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21.
OKÓLNIK Nr. 21.

z dn ia 4 lutego 1935 r. (I Praw - 505/8/34) 

w sprawie stowarzyszeń wyższej użyteczności.

Rada M inistrów, przyjmując na posiedzeniu 
w dniu 17 października 1932 r. projekt rozpo­
rządzen ia Prezydenta Rzeczypospolitej Prawo
o stowarzyszeniach, powzięła równocześnie na­
stępująca uchwalę w związk u z postanowieniami 
art. 53:

„Stowarzyszenia wyższej użyteczności, ma­
jące za zadanie wychowanie obywatelskie, fizy­
czne i moralne m łodzieży, podlegają w zakresie 
wychowawczy m nadzorowi M inistra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego" .

Podając powyższą uchwałę do wiadomości, 
zwracam uwagę na wymienione wyżej rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 paź­
dziernika 1932 r. Prawo o stowarzyszeniach 
(D .U.R .P. Nr. 94 poz. 808) a w szczególności 
na p ostanowienia, dotyczące młodzieży szkol­
nej jak art. 2 i 9 oraz stowarzyszeń wyższe j uży­
teczności (art- 46 — 56) — i proszę o nadsyła­
nie M inisterstwu wszelkich spostrzeżeń i wnio­
sków w zakresie życia stowarzyszeniowego mło­
dzieży z podkreśleniem ewentualnie specjalnych 
uwag o oddziałach młodzieżowych stowarzyszeń 
wyższej użyteczności.

Dla info rmacji dodaję, że do stowarzy szeń 
wyższej użyteczności należą dotychczas nastę­
pujące stowarzyszenia: „Polski Czerwony 
Krzvż" (rozp. Pr. R. z 1 września 1927. Dz. U. 
R.P. Nr. 79, poz. 688 i art . 60 prawa o stowarzy­
szeniach). —..Związek Straży Pożarnych" (rozp. 
R M, z 28 listopada 1933 r ,  Dz.U.R.P. N -. 102, 
p o z . 799 i M onitor Polski N r. 298, poz.. 331),— 
..Liga O brony  Powietrznej i Przeciwgazowej" 
(rozp. R. M. z 20 stycznia 1934 r., Dz. U . R. P. 
N r- 11. noz. 90 i M onitor Polski N r. 30. poz. 
45'). — ..Towarzy stwo Przyjaciół Młodzieży A­
kadem ickiej" (rozp . R. M . 7i 28 marca 1934 r ., 
Dz*. U. R. P. N -. 34, no -,313  i M onitor Polski 
Nr. 91, poz. 132) — „Towarzystwo Popierania 
Eudowv Publicznych Szkól Powszechnych" 
(rozo. R M. z 13 listopada 1934 r.. Dz. U. R. 
P. Nr. 104, noz. 427 i M onitor Polski Nr- 276, 
poz. 382).

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

22.
M I N I S T E R  

W y znań Religijny ch i O św iecenia Publicznego

Dnia 5 kwietnia 1935 roku Nr. I Pol.-642/35.

„XII Ty dzień L. 0. P. P.“

Liga O brony Powietrznej i Przeciwga­
zowej: wzorem lat ubiegłych organizuje w r. b.
— w czasie od 12 do 19 maja „XII Tydzień 
L. O. P- P .“ ,

Ze względu na wielką doniosłość celów 
„Ligi" ze st anowiska państwowego oraz z uwagi 
na jej charakter — jako Stowarzyszenia wyższej 
użyteczności — podległe mi władze, urzędy i 
instytucje zechcą udzielić możliwie wydatnego 
poparcia w poczynaniach, związanych z urządza­
niem tej imprezy, z zachowaniem postanowień 
okólnika z dnia 19.III b.r. Nr. 31 (I Pol.-663/35) 
w sprawie składek w szkołach.

M inister 

(—-) W . Jędrzejewicz

23.

M I N I S T E R  

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

Dnia 5 kwietnia 1935 r. N r. I Pol.4173/35 

Zbiórka na „Dar Narodowy 3 Maia“.

Zezwalam z uwzględnieniem postanowień 
okólnika N r. 31 z  dn. 19 marca 1935 r. (I Pol- 
663/35) w sprawie składek w szkołach na urzą­
dzenie w szkołach zbiórki na rzecz „Daru N aro­
dowego 3 M aja" w czasie od dnia 2 maja do 5 
maja 1935 r. Zbiórkę powyższą organizuje: T o­
warzystwo Szkoły Ludowej na terenie woje­
wództw Krakowskiego, Lwowskiego, Stanisła­
wowskiego, T arnopolskiego oraz cieszyńskiej 
części województwa Śląskiego; Towarzystwo 
Czytelni Ludowych w Poznaniu na terenie wo­
jewództw Pomorskiego, Poznańskiego i części 
górnośląskiej województwa Śląskiego; Polska 
Macierz Szkolna na terenie m. st. W arszawy 
ora z województw W arszawskiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Kieleckiego, Białostockiego, W o­
łyńskiego, Poleskiego, Nowogródzkiego i W i­
leńskiego.

. M i n i s t e r :

(—) W. Jędrzejewicz (—) W. Jędrzejewicz



24. 

M I N I S T E R S T W O  

W yznań R elig ijnych i O św iecen ia Publicznego  

OKÓLNIK Nr. 28.

z dnia 6 m arca 1935 r. (BP*4964/35)

w sprawie k onkursów na stanowiska dyrek torów 
i k ierowników szk ół.

N a zapytanie jed n ego z K uratorjów , jakie 
są upraw nienia sam orządu szkolnego (rad  szk o l­
nych pow iatow ych , m iejskich, m iejscowych ), 
przy rozstrzyganiu konkursów  na stanow iska 
dyrektorów  i kierow ników  szkól na podstaw ie 
art. 11 oraz art. 89 ustaw y z dnia 1 lipca 192b r.
0 stosunkach służbow ych nauczycieli ( D z. U . R. 
P. N r. 85/33 poz. 606), w yjaśniam , co następuje:

K onkurs na stanow isko kierow nika lub d y ­
rektora szkoły ogłasza w ładza, upraw niona do 
mianowania na to  stanow isko, w w ydanym  przez 
nią D zienniku U rzędow ym . P odania k an d y ­
datów  w inny wpływać w d rodze służbowej do 
władzy, k tó ra ogłosiła konkurs. R ozstrzyga k on­
kurs, w ładza, upraw niona do m ianowania, 
która wy daje d ek ret nom inacyjny Wybranemu 
kandydatow i, oraz zaw iadam ia o w yniku  innych 
interesowanych.

Stosow ana dotychczas p rak tyka zasięgania 
opinji sam orządu szkolnego nie znajduje obecnie 
uzasadnienia w obow iązujących przepisach p ra ­
wnych, gdyż sprawę m ianow ania kierow ników
1 dyrektorów  elraz nauczycieli reguluje art. 3, 
a sprawę m ianow ania w drodze konkursu  jako 
też sprawę ogłaszania konkursów  reguluje art. 
11 ustaw y z dnia 1 lipca 1926 r. Ponieważ ust. 2 
art. 99 wspom nianej ustaw y głosi, że z chwilą 
jej wejścia w życie tracą moc obowiązującą w szel 
kie przepisy, w ydane w przedm iotach tą ustaw ą 
unorm owanych, przeto jest rzeczą nie ulegającą 
wątpliwości, iż wszelkie upraw nienia sam orządu 
szkolnego, dotyczące ogłaszania i rozstrzygania 
konkursów , j ako unorm ow ane w przepisach, 
wydanych przed 1 stycznia 1927 r., zostały 
uchylone, a jeżeli są jeszcze stosowane, to  o d b y ­
wa się to jedynie w skutek dotychczasowej p ra­
k tyk i.

O becn ie władze szkolne przy rozstrzyganiu 
konkursów  me są zupełnie skrępow ane opinją 
samorządu szkolnego.

D yrek to r B iura Personalnego 

(—-' Jan T.JLipka

25.

M I N I S T E R S T W O  

W yznań Religijnych i O świecenia Publicznego  

D nia 25 m arca 1935 ro k u  Nr- II  S4712/35, 

Film p. t. „Sztandar Wolności".

W  celu utrw alenia i upam iętnienia w ielkie­
go dziejowego znaczenia czynu Pana M arszał­
ka Józefa P iłsudskiego został w yprodukow any 
dźw iękow y obraz film owy p. t. „Sztandar Wol­
ności" przez w ytw órnię i laboratorjum  „Falan­
ga“ pod  kierunkiem  p. R yszarda O rdyńskiego.

Z ebrany  m aterjał historyczny, odarty  na d o ­
kum entach, tw orzy skonstruow aną całość i o d ­
tw orzony jest dokładnie.

W  pierw szym  rzędzie film ten przeznaczo­
ny jest dla młodzieży. k tóra w inna dokładnie 
poznać ogrom  tru d u  i walki dokonanej przez 
W o d za  narodu  i w inna być żywo w prow adzona 
w ten okres życia i historii.

M inisterstw o W y zn ań  Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego zwraca uwagę dyrekcyj szkół 
średnich ogólnokształcących i zawodow ych i 
k ierow nictw  szkół pow szechnych oraz inspek to ­
ratów  szkolnych na ten film i zaleca zachęcić 
m łodzież do zapoznania się z nim.

Podsekretarz Stanu 
( - )  Prof K. Chyliński 

26. 

K U R A T O R J U M 

O kręgu S zk olnego Brzeskiego

D nia 6.IV.1935 r. N  0*7082/35.

Zachowanie się młodzieży szkolnej w stosunku 
do turystów.

Ze strony  organizacyj turystycznych nap ły ­
wają skargi na niewłaściwe zachowanie się m ło­
dzieży w w ieku szkolnym  w stosunku do p odró ­
żujących turystów , krajow ych i zagranicznych. 
N iestety  zdarzają się nawet w ypadki obrzucania 
kam ieniam i lub błotem  przejeżdżających sam o­
chodów , rozsypyw ania na szosach tłuczonego 
szkła i gwoździ, gwizdania i w rogich okrzyków  
pod adresem  przejeżdżających. Z auw ażono rów ­
nież niechęć m łodzieży do udzielania podróżnym  
in form acyj, a o ile chód--! o m łodzież szkół śre­
dnich — nieznajomość in form ow ania o zasadni­
czych wiadomościach (h is to rycznych, ekono­
micznych, statystycznych i t. p .) , d o ty czących 
danej miejscowości.

N a  zasadzie tych faktów  sfery turystyczne 
w yrabiają sobie n iekorzystną opinję o naszej 
m łodzieży szkolnej,



W obec powyższego i w  m yśl zarządzenia 
M inisterstw a W  R. i O .P . z dnia 13.111.1935 r.
N  I W .F.-855/55, zwracam  uwagę P.p. Inspek to ­
rów, D yrekcyj i K ierow nictw  szkół oraz O gółu 
Nauczycielstwa na tego rodzaju fak ty  i proszę 
przez um iejętne podejście do m łodzieży doproś 
wadzić do zrozum ienia wysokiej szkodliwości 
takiego postępow ania, oraz wspólnie z m łodzie­
żą ustalić potrzebne zasady , norm ujące zacho ­
wanie się m łodzieży wobec podróżujących.

K urator O kręgu  Szkolnego

(—) R. P etryk ow ski 

27. 

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolneg o Brzeskiego  

OKÓLNIK Nr. 4/35.

z dnia 8 kw ietnia 1935 r. (11*7760/35) 

w spraw ie składek w szkołach.

W obec pow tarzających się skarg rodziców 
młodzieży, uczęszczającej do podległych mi 
szkół, na przeciążenie składkam i na cele szkop 
"ne, przypom inam  P.p. Inspektorom  Szkolnym , 
D yrekcjom  państw ow ych i pryw atnych szkół 
średnich ogólnokształcących, zakładów  kształceń 
nia nauczycieli i szkól zawodowych, iż wszelkie, 
składki, jak  również zbiórki finansowe na cele 
szkolne lub społe cz ne, c h o ć b y  u z a s a d­
n i o n e  w y c h o w a w c z o ,  w inny mieć cha­
rakter ściśle d o b r o w o l n y ,  a niezapłacenie 
ich n i e  m o ż e  w żadnym  w ypadku pociągać 
jakichkolw iek ujem nych konsekwencyj dla ucz­
niów. N adaw anie przez niektóre szkoły w ym ie­
nionym składkom  charakteru  obowiązkowego, 
oraz stosowanie przez nie względem opóźniającej 
się z uiszczeniem sk ładek  m łodzieży rygorów  
szkolnych, jak: w ysyłanie do domu, zatrzym y­
wanie cenzur i t p . .  uważam  za niedopuszczal­
n e. J e d y n a  o b o w i ą z u j ą c a  o p ł a t a  
w państwowych gim nazjach, seminarjach i szko­
łach zawodowych jest t.zw. „ t a k s a  a d m i ­
n i s t r a c y j n a "  (w  szkołach pryw atnych — 
czesne), której w ysokość, term iny płatności 
oraz możliwe u lg i podane są w okólnikach M i­
nisterstw a N r. 85 i 86 z dnia 14.VI. 1935 t. (D z 
Urz:. M in. W .R . i O .P  z 1934 r. N r. 6— 7, poz. 
poz. 96 i 97).

W  związku z pow yższem  polecam omawiać 
z młodzieżą zwłaszcza na początku roku szkol­
nego w sposób wychowawczy sprawę należenia 
do różnych organizacji szkolnych oraz p o d k re­
ślać, że dowodem uspołecznienia ucznia jest isto­
tn y  jego udział w pracy w ybranej przez siebie

organizacji, a nie samo należen ie do w szystkich 
czy też w ielu stow arzyszeń, kw estję zaś w płaca- 
nia sk ładek  oraz datków  pieniężnych na różne 
cele norm ować w zależności od  możliwości fi­
nansowej rodziców  lub p osiadanych własnych 
oszczędności ucznia.

Pozatem  zlechcą D yrekcje i K ierow nictw a 
podległych mi szkół wszelkie spraw y opłat i 
sk ładek  załatwiać z rodzicam i, względnie opieką 
prawną uczniów, trak tu jąc je w płaszczyźnie je­
dynie n i e z b ę d n y c h  potrzeb szkolnych 
oraz możliwości płatniczych zainteresow anych.'

P.p. N aczelnicy W ydziałów , W izyta torow ie 
oraz Inspektorzy  Szkolni pod tym  kątem  w idze­
nia będą badać w  czasie wizlytacyi obciążenia 
m łodzieży składkam i i zbiórkam i \y szkołach i 
w iązie dostrzeżenia niewłaściwości reagować w 
m yśl niniejszego zarządzenia.

P o d s t a w a :  okólnik Pana M inistra  W R .  
i O .P . z dnia 19 m arca 1935 r. (I Pol.*663 35).

K urato r O kręgu  Szkolnego

(—) R. P etryk ow sk i 

28. 

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego  

ZARZĄDZENIE

z dnia 10 kw ietnia 1935 r. N r. 1*9449/35

w sprawie sprawozdań z akcji pomocy dzieciom 
szkół powszechnych.

Kierow nictwa publicznych szkół pow szech­
nych, których dziatw ą opiekuje się m łodzież 
innych szkół, prześlą P .P. Inspektorom  Szkol* 
nym  w nieprzekraczalnym  term inie do dnia 20 
m aja r . b. wyczerpujące spraw ozdania z akcji 
niesienia pom ocy dziatwie szkół powsziechnych 
przez młodzież innych szkół w edług następują­
cych punk tów :

1. nazwa szkoły  opiekuńczej, m iejsko­
w ość i O krąg,

2. data naw iązania kontaktu ,
3. ilość i term iny  wym ienionej obu* 

stronnie korespondencji z podan iem 
jej tem atów  (wskazane jest dołączenie 
w odpisach listów  bardziej charak tery­
stycznych) ,

4. ilość, zawartość, oraz daty  o trzym a­
nych posyłek z podaniem  sposobu roz­
działu darów,

5. reakcja dziatw y szkolnej oraz jej ro­
dziców,



6. wnioski i uwagi odnośne ulepszenia 
i kontynuowania akcji w latach przy­
szłych.

Na podstawie tych sprawozdań P.P Inspek­
torowie opracują i prześlą do Kuratorjum do 
dnia 20 czerwca b.r. wyczerpujące sprawozdania 
ze stanu akcji w Obwodzie z dołączeniem uzupeł­
niających wykazów ewidencyjnych na formula­
rzach (typu zleconego zarządzeniem z dnia 15.1
b.r. Nr. 1=1281/35) wyszczególniających szkoły 
nieuwidocznione w przedłożonych Kuratorjum 
wykazach z dnia 20 stycznia b.r.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) R. Petrykow ski

29 

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego.

Dnia 3.IV.35 r. Nr. II P.U.*8827/35.

Konferencje rejonowe dyrektorów szkół 
średnich i zakładów kształcenia nauczycieli.

Ostatnie w bieżącym roku szkolnym konfe­
rencje rejonowe dyrektorów szkół średnich ogól 
nokształcących i seminarjów nauczycielskich w 
Okręgu odbędą się:

I
1. D l a  r e j o n u  b i a ł o s t o c k i e g o  

(Białystok, Bielsk Podlaski, Grajewo, Różany-  
stok) w B i a ł y m s t o k u ,  dnia 25 maja 1935 
r. Konferencję organizuje p. przełożona j. Dob- 
kowa.

2. D l a  r e j o n u  b r z e s k i e g o  (Brześć 
n.Bug., Drohiczyn n.Bug., Kobryń, Prużana) w 
B r z e ś c i u  n .B u g . ,  dnia 31 maja 1935 r. 
Konferencję organizuje p. dyrektor L. Nanow* 
ski.

3. D l a  r e j o n u  ł o m ż y ń s k i e g o  
(Łomża, Ostrołęka, Ostrów Mazow.) w Ł o m ­
ży, dnia 27 maja 1935 r. Konferencję organi­
zuje p. dyrektor J. Chmiel.

4. D l a  r e j o n u  p i ń s k i e g o  (Pińsk, 
Łuniniec) w P i ń s k u ,  dnia 4 czerwca 1935 r. 
Konferencję organizuje p. dyrektor Stu Mercik.

II.
N a  p r o g r a m  k a ż d e j  z p o w y ż ­

s z y c h  k o n f e i r e n c y j  z ł o ż ą  s ię :
a. Porównanie wyników nauczlania, prze­

widzianych w programie z faktycznie osiągnię­
temi wynikami pracy w zakresie poszczególnych 
przedmiotów nauczania, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem klas nowego gimnazjum. W  razie: roz­
bieżności wyników programowych z faktyczne­
jni podać należy przlyczyny, które ją wywołały.

b. Uwagi W ydziału Szkolnictwa Średnie­
go Kuratorjum o pracach piśmiennych młodzie­
ży szkół średnich.

c. Referat p. M. Pęcherskiego n- t. „Czy­
telnictwo młodzieży — wraz z dyskusją.

d. Uwagi Kuratorjum na temat organizacji 
egzaminów' wstępriych do klas nowego gim na­
zjum.

e. Omówienie formy sprawozdań rocznych 
dyrektorów-

'* III.
U w a g i : 1. W  ośrodkach o w iększej ilości 
szkół sprawozdania opracowują P.p. Dyrekto* 
rzy grupowo, a wygłasza je jedna oscba (w Bia­
łymstoku dwie)- Poza tem należy grzygotować 
sprawozdanie z ośrodka małego (np. na konfe­
rencji w Brześciu n.B. — zi Kobrynia, w Łomży— 
z Ostrowi*Maz., w Pińsku — z Łunińca).

2. N a konferencje należy .zaprosić rów ­
nież P.p. Inspektorów szkolnych oraz D yrekto­
rów (Kierowników7) szkół zawodowych w danej 
miejscowości.

3. Konferencje rozpoczną się w oznaczo­
nym dniu o godz. 8.30 Miejscem obrad będzie 
w Brześciu n.Bug. lokal gimnazjum państwowe­
go, a w innych miejscowościach lokale szkół, w 
których pracuią Dyrektorzy, organizujący kon­
ferencję P.p. Dyrektorzy, wymienieni w pkt.
1—4 cz. I niniejszego pisma, porozumiewają się 
bezpośrednio z innymi Dyrektorami w sprawie 
przygotowania sprawozdań na konferencję.

4. Zamiejscowi uczestnicy konferencyj z 
państwowych gimnazjów otrzymują częściowy 
zwrot kosztów podróży.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(--) R. Petrykow ski

30.

K U R A T O R J U M  .

Okręgu Szkolnego Brzeskiego. 

Dnia 3 kwietnia 1935 r N r. 1*6096/3'$. 

Konferencje dla nauczyciel szkół powszechnych.

Kuratorjum zamierza w b. r. szkolnym w 
czasie od dnia 17.VI do dnia 29.VI włącznie zer­
ganizować 2-tygodniowe konferencje dla nauczy­
cielstwa publicznych szkół powszechnych oraz 
od dnia l 7.Vl do 6.VII włącznie 3-tygodniowy 
kurs dla kierowników szkół.

Konferencje te o charakterze praktycznym 
odbędą się według następującego planu:

1. w B i a ł y m s t o k u  — 2*tygodmiowa 
konferencja (1 grupa/- „Realizacja programów 
nauczania języka polskiego i historji“ ;



2.. w  B i a ł y m s t o k u  — 2 -ty g ^ n io w a 
konferencja (1 grup a ) : „Realizacja programów 
nauczania przyrody, geografji i zajęć praktyicz- 
nych;

3. w B i a ł y m s t o k u  — 2-tygodniowa 
konferencja (1 g ru p a ): „R.ealizacja programów 
nauczania a^ îrytmetyki z geometrją) rysunków i 
zajęć praktycznych";

4 . w Ł o m ż y  — 2-tygodniowa konferen- 
cja (1 grupa) : „R ealizacja programów naucza- 
nia w szkołach I stopnia o jednym nauczycielu 
ze szczególnem uwzględnieniem nauki w klasach 
łączonych";

5. w Ł o m ż y  — 2-tygodniowa konf'eren 
cja (1 grupa): „Realizacja proigramów naucza- 
nia w szkołach I stopnia o 2-ch nauczycielach“ ;

6. w P i ń s k u  — 2-tygodniowa konfe- 
rencja (1 g ru p a): ,,Realizacja programów nau- 
czania w  szkołach I stopnia o 1 nauczycielu ze 
szczególnem uwzględnieniem nauki w klasach 
łączonych";

7. w P i ń s k u  — 2-tygodniowa konfe­
rencja (1 g ru p a): „Realizacja programów nau­
czania w szkołach I stopnia o> 2-ch nauczycie- 
lach“ ;

8. w B r z e ś c i u  n . B . - -  2 tygodnio­
wa konferencja (1 g ru p a): ,,Realizacja progra ­
mów naucz ania w szkołach I stopnia o 1 nauczy- 
cielu ze szczególnem uwzględnieniem nauki w 
klasach łączonych";

9. w B r z e ś c i u  n . B . — 2-tygodnio­
wa konferencja (1 ® rupa): „Realizacja progra­
mów nauczania w szkołach II stopnia o 3-ch i 
4-ch nauczycielach ze szczególnem uwzględnie­
niem nauki w klasach łączonych";

10. w B r z e ś c i u  n . B .  — 3-tygodniowa 
konferencja (1 g ru p a): „Zadania kierownika 
szkoły na t le nowych programów".

N a konferencjach, wymieniontych p od p u n k ­
tami 1, 2, 3 i 10, b ędą omówione szlczegółowiej 
programy nauczania w klasach IV i VII szkół 
stopnia III; na konferencjach, wymienionych 
pad punktami 4, 5, 6, 7 i 8 — projekty now ych 
programów nauczania dla !szkół stopnia I ; oraz 
na konferencji, wymienionej pod punktem  9 — 
projekty programów nauczania dla szkół sto­
pnia II.

Pozatem na kon ferencjach rozpatrywane bę­
d ą trudności, doświadczenia i p otrzeby, wysu­
w ane przez uczestników-

Nauczycielstwo publicznych szkół pow­
szechnych ma zupełną swobodę zgłaszania s ię i 
wyboru konferencji, zależnie od swoich potrzeb 
i zainteresowań, przyczem z aznacza się, że udział 
w omawianych konferencjach jest najzupełniej 
d obrowolny.

Zgłoszenia na konferencje wakacyjne nale­
ży wnosić za pośrednictwem przełożonego ins - 
pektora szkolnego do tego Inspektoratu Szkolne­
go, w siedzibie którego przewidywana jest dana 
konferencja , najpóźniej do dnia 10 maja b. r.

Zgłosz enie winno zawierać następujące dane; 
„Zgłoszenie n a ............... (wymienić tytuł kon­
ferencji) w . . . . .  . (wymienić miejscowość)
w  te rm in ie ......................•. ... (wymienić termin).
Podpis (imię i nazwisko, stanowisko służbowe i 
dokładny adres)".

Równocześnie ze zgłoszeniem należy prze­
siać wpisowe w Wysokości 7 zł.

M ieszkania internatowe i wspólne u trzyma­
nie, k tóre wyniesie około 2 zł. dziennie, zapew­
nione; należy przywieźć ze sobą poduszkę, koc, 
prześcieradła i siennik-

O przyjęciu na konferencję zainteresowani 
zawiadomieni będą bezpośrednio.

Uczestnicy konferencyj po ich ukończeniu 
otrzymają zaświadczenia, wydane przez kierow­
nictwa konferencyj.

Do dnia 20 maja b.r. P.P. Inspektorowie, w 
siedzibie których p rz ewidziane są konferencje, 
podadzą Kuratorjum liczbę zgłoszeń kandyda­
tów na poszczególne konferencje oraz złożą od­
powiednie wnioski.

W skazania, dotyczące organizacji konferen­
cyj, po zostają bez zmiany (patrz instrukcja z 
dnia 20.IV.1933 r. N r. Ł8428/33).

Kurator Okręgu Szkolnego 

(—) R. Petry k ow ski

31. 

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego. 

ZARZĄDZENIE

z dnia 3 kwietnia 35 r. N r. 0-8717/35.

Korespondencyjne zawody strzeleckie.

Celem podniesienia poziomu sportu strze­
leckiego w szkołach średnich Okręgu Szkolnego 
Brz eskiego ustanawiam, poczynając od roku 
szkolnego 1934/35 korespondencyjne zawody 
strzeleck ie z broni małokalibrowej o mistrzostwo 
szkół średnich Okręgu Szkolnego^ Brzeskiego 
według załączonego regulaminu.

Jednocześnie ustalam skład Okręgowej Kro 
misji Kwalifikacyjnej na rok szk. 1934/35 w 
osobach panów:

Przewodniczący: Naczelnik Józef L ubojacki,
Zastępca Przewodniczącego: W izy tator 

inż, A n toni Bachowski,



Sekretarz: In stru k to r W . F. W ładysław 
Byszek,

C złonek: K apitan T adeusz F lorkow ski.

K ura to r O kręgu  Szkolnego 

(—) R. P e trykow ski

R E G U L A M IN  S T R Z ^ L A N

na korespondencyjnych zaw odach strzeleckich 
z broni m ałokalibrow ej o m istrzostw o szkół 

O k ręgu Szkolnego Brzeskiego.
1. \V  zaw odach bierze udział młodzież 

państw ow ych i p ryw atnych gim nazjów , semi- 
narjów nauczycielskich oraz szkół zaw odowych 
bez względu na klasę oraz przynależność do 
hufców szkolnych.

Z espół reprezentacyjny danej szkoły skła­
da się z 5 osób. Szkoły koedukacyjne mogą 
wystawić 2 zespoły (m ęski i żeński).

2- Strzelanie odbyw a się z broni małok ali­
browej krajow ej bocznego zapłonu bez p o d p ó ­
rek i bez szkieł optycznych, o przyrządach 
celowniczych otw artych i bez przyspiesznika. 
Am unicja t zw. „lcngryfle".

3. a) Z espoły  m ęskie strzelają z od legło­
ści 50 m. z. postaw y leżącej bez podpórki do ta r­
czy 50 v 10 oddając serję strzałów  3 +  10. M a­
ksym alny czas oddania serji — 8 m inut. P ró b ­
nych strzałów  nie zalicza się do w yniku.

b) Z espoły  żeńskie strzelają z odległości 
25 m. z postaw y leżącej bez podpórk i do tarczy 
50x10, oddając serję strzałów  3 +  10. M aksym al­
ny czas oddania serji —  10 m inut. Próbnych 
strzałów nie zalicza się do w yniku.

4. Strzelanie poszczególnych zespołów 
przeprowadza specjalna K om isja Sędziowska z 
dyrektorem  (przełożoną, kierow nikiem  (czką) 
zakładu jako Przew odniczącym  (cą). W  sk ład  
Komisji wchodzi zaproszony przez Przew odni­
czącego (cą) oficer P . W . i naucz4yciel(lka) 
wych. fiz:. jak o  sekretarz.

5. Zakw alifikow ania zwycięzców dokona 
Okręgowa K om isja K w alifikacyjna przy  K ura- 
torjum  O kręgu  Szkolnego B rzeskiego.

6. T E R M IN A R Z  Z A W O D Ó W :

a) do dnia 10 m aja n ależy nadesłać zg ło­
szenia do zawodów,

b) do dnia 22 m aja przeprow adzić strze­
lania elim inacyjne celem ustalenia re ­
prezentacyjnego zespołu,

c) w  dn. 22 m aja przesilać O kręgow ej K o­
m isji K w alifikacyjnej sk ład osobow y

reprezentacyjnego zespołu (zespołów) 
z podaniem  nazw isk i klas.

d ) w  czasie od 22 do 31 m aja przeprow a­
dzać właściwe strzelania o m istrzostw o,

e) do dnia 5 czerwca przesiać O kręgow ej 
Kom isji Kwalifikacyjnej p ro tokó ły  
strzelań i tarcze.

7- Szkoły, reprezentowane przez sześć n a j­
lepszych zespołów (3 m ęskie i 3 żeńskie ew. 
ko ed u k .), o trzym ają nagrody, a mianowicie:

a) pierwsze 2 szkoły (1 męska, 1 żeńska 
ew. k o ed u k .) — nagrody przechodnie K uratora 
O kręgu Szkolnego Brzeskiego i dyplom y h o ­
norowe,

b ) następne 4 szkoły (2 męskie, 2 żeńsk ie 
ew. koeduk .) — dyplom y pam iątkowe.

8. P rzy  równej ilości punk tów  pierw szem  
stwo zostanie przyznane szkole o mniejszej ilo­
ści uczniów (nic).

9. W y n ik i zawodów ogłaszane będą k aż­
dorazowo w' D ziennik u U zrędow ym  K u ratorjum
O. S- Brzeskiego.

10. W szelką korespondencję w sprawie 
zaw odów  kierow ać należy do Sekretarza O k rę ­
gowej K om isji Kwalifikacyjnej.

*  >'fi *

R E G U L A M IN

nagród przechodnich K uratora O kręgu  Szkol­
nego Brzeskiego za najlepsze w yniki w strze­
laniu na korespondencyjnych zaw odach strze­
leckich młodzieży szkolnej O kręgu Szkolnego 

Brzeskiego.

§ L
C elem  ufundow ania nagród przechodnich 

jest podniesienie poziomu sportu strzeleckiego w 
szkołach O kręgu.

§ 2 :
N agrodę przecho dnią stanowi:

a) dla zespołów męskich*)
b) dla zespołów Reńskich*)

§ 3.
O  nagrody ubiegać się m ogą zespoły pań ­

stw ow ych ,i pryw atnych gim nazjów, sem inar- 
jów nauczycielskich oraz szkół zaw odow ych.

§ 4.
Z aw ody  obejm ują strzelanie z broni mało- 

kalibrowej.
§ 5-

N ag ro d y  przyznaje w yznaczona przez Ku* 
ra tora O kręgu  Szkolnego Brzeskiego O kręgow a 
K om isja Kw alifikacyjna.

*) P odane zostanie w  jed nym  z  n a jb liższych  num erów  

D z ie n n ik a U rzędow ego .



§ 6 .

Szkoły, k tóre w d anym  roku  zajęły w zawo­
dach pierwsze miejsca, o trzym ują nagrody  i 
przechowują je u siebie aż do rozstrzygnięcia 
w yników  następnych zawodów . Po trzykrotnem  
kolejnem lub pięciokrotnem  niekolejnem  zdo­
byciu nagród  stają s it one własnością szkół 
'zwycięskich.

§ 7.
Szkoła, w  której czasowem posiadaniu 

znajduje się nagroda, przesyła ją nowem u zw y­
cięscyi na swój koszt.

§ 8 .
W  razie nieprzeprow adzenia w pew nym 

roku rozgryw ek o nagrody, pozostają one w 
przechowaniu u ostatnich zdobywców.

§ 9.
K ażdorazow e zdobycie nagrody  w inno być 

uw idocznione na nagrodzie podaniem  nazw y 
szkoły i da ty  zdobycia (w ygraw erow ane na 
specjalnej tabliczce).

§ 10.
R egulam in niniejszy może ulec zmianie «ia 

sku tek  decyzji K uratora O k ręg u . Szkolnego 
Brzeskiego'

R u c h  s ł u ż b o w y  w s z k o l n i c t w i e .

M i a n o w a n i a  :

K u r a t o r  O.  S.  B r z e s k i e g o  m ian o w ał od 

dnia i m arca 1935  r. •

Z en on a B obrow skiego, k o n trak to w eg o  Woźnego, p r o ­

w izo rycznym  w o źn y m  w P a ń s tw . G im n az ju m  im . A. M ic­

kiewicza w  P ru ź an ie  (d ek re t z  dn . 2 8 /I I  35 r. N r. B. P  - 

4894/35) •
M ieczysław a Bogdana  p ro w izo ry c zn y m  w o źn y m  w 

P ań stw . G im n . im . M . K opern ika  w  G rajew ie (dekre t z  d n 

2 3 /I I -3 5  r. N r, B P - 4 6 5 5 /3 5 ) .

P r z e n i e s i e n i a  1 

M i n i s t e r  W . R . i O . P . dekretem  z dn. 2 8 .II 

1 9 3 5  N r. B P -3 4 4 9 /3 5  p rzen ió sł z  u rzędu  z dniem  i . I V  r. 

p . f Stanisława M ercika, d y rek to ra  G im n az ju m  P ań stw  im . 

A . M ickiew icza w  P ru ź an ie , na rów norzędne stanow isko  do 

P ań st. G im n az ju m  H u m an is ty c zn g o  w P iń sk u .

M i n i s t e r  W . R . i O . P . dekretem  z  dn ia  1 .111 

35 r. N r. B P - 1 9 4 1 /3 5  p rze in ó sł z  urzędu z  dn , i . I V -3 5  r 

p . Konstantego K o siń sk ieg o t nauczyciela G im n. P ań stw  

im . K r. Z . A ugusta  w B ia ły m sto k u , na ló w norzędne sta n o ­

w isko  do G im n. P a ń s tw , im . M ickiew icza w P ru ź an is .

K u r a t o r  O.  S.  B r z e s k i e g o  dekretem  z dnia 

9 .I II .3 5  r. N r. B P .- 5 9 7 9 /3 5  p rzen ió sł p. M arję K o tp o w i-  

czov)a, nauczycielkę 7 - k l . pub liczn e j szkoły  pow szechnej 

N r. 1 w  G rajew ie, obw , łom żyńsk iego , do 7 -k l . pub licznej 

szko ły  pow szechnej Nć. 9 w  B ia łym stoku  z  dn. 16 .W -3 5  r.

K u r a t o r  O.  S.  W a r s z a w s k i e g o  dekretem  

z  dn . 2 2 /I I -3 5  r. N r. B P - 5 2 2 8 3 /3 4  przen iósł p . Balbinę  

Przeździecką. k ierow niczkę 7 -k l . pub licznej s z k ó ł /  p o w ­

szechnej w  G rajew ie, obw . łom żyńsk iego , do 7 -k l. p. s. p. 

N r. 2 w  R ypinie, p o w . ryp ińsk iego , z  dn, i . IV .3  5 r.

P r z e n i e s i e n i a  w  s t a n  s p o c z y n k u '  

M i n i s t e r  W . R . i O . P . dekretem  z  dnia 2 .I i i  

1935 r. N r . B P .J 4 3 2 /3 5  p rzen ió sł w  stan  spoczynku  z

dn . 3 1 .I I I - 1935  r, p . Władysława K olendo,  dyrek to ra  G im ­

n a z ju m  P aństw ow ego  w P iń sk u .

K u r a t o r  O.  S.  B r z e s k i e g o  przen iósł w 
stan  spoczy n k u  z  dniem  3 1 /S .II-1935  r . :

W icrzchow ską W ładysław ę, nauczycielkę p ,s .p . N r . 6 

w  Brześciu n.B . ^dekret z  dn. 12,111-35 r. N r. B P - 6 1 5 5 /3 5 )  

P ancew iczów nę A n to n in ę, nauczycielkę p u b licznej sz k o ­

ły pow szechnej w  B achm atów ce, ob w . soko lskiego, (dekre t 

z dn . 1 2 .I II -3 5  r. N r . B P - 5 9 1 2 /3 5 ) ,

G alińską Janinę, nauczycielkę p . s. p . w  O sow cu, ob w . 

łom żyńsk iego , (d ek re t z  dn . 2 6 /I I I -3 5  r. N r . B P - 7 2 2 4 /3 5 } ,  

R ew ajow ą Helenę, k ierow niczkę p. s. p . w  I .achw ie , 

ob w . łun in ieckiego (dek re t z  dn . 1 2 /I I I -3 5  r. N r . B P - 

64 4 2 / 3 5 ) ,

Z a w a d zk ą  L u bom irę, nauczycielkę p .s .p . w  P iń sk u , 

obw . p ińsk iego  (dekre t z dn. 2 7 .I I I -3 5  r. N r . B P -

7871/ 35).
z dniem  3 0 / I V - i 935  J-.i

B u liczo w ą  M arję, nauczycie l kę p. s. p . w  P o czapow if, 

ob w . p ińsk iego  (dekre t z dn . i / I V - 3 5  r. N r. B P - 8 3 5 5 /3 5 ) .

7, m a r l i ;

ś. p. Sktab in  A n a to lju sz , nauczyciel p , S. p . w  M o - 

roczy, ob w . łuninieckiego, zm arł d n .a  11 m arca 193 5  r.

ś.p . G o Itz J ó ze f, nauczyciel p . s p . w  O śnieżycach, 

ob w . p ińskiego, z m arł dn. 20 m arca 193 5  r,

SPROSTOWANIE.

D z. U rz . K ur. O .S .B . N r. 3 s tr . 93 p raw a k o lu m n a  U g ó ­

ry  ma być p. S tefan ję  O stro w sk ą  z  6 kl. p .s .p . w  P ło tn icy , 

obw . stolińskiego, do 1 k l. p. s. p. w P rzy b orow ie, obw . 

łom ży ń skiego, z  dn . 1 .I V .1935  r. (dek re t z  dn . 4 . I I I .35 r 

N r. B .P .  5 5 6 6 / 3 5 ) .



K o m u n i k a t y .

KOMUNIKAT

W  S P R A W I E  W A K A C Y J N Y C H  K U R S Ó W  O Ś W I A T O ­

W O  - P O Z A S Z K O L N Y C H  D L A  N A U C Z Y C I E L S T W A .

K u ra to rju m  zam ierza w  bieżącym  roku  szk o ln y m  z o r ­

ganizow ać w czasie od 1 7 .V I .1 9 3 5  r. do 2 9 ..V I .ię ;3  5 r. 

i od 2 .V I I .i '9 3 5  r. do 1 4 .V I I .1935  r. t rzyd n io w e kursy  

wakacyjne o św ia to w o  - p o zaszko lne  d la nauczycielstw a.

K ursy w spom niane  odbędą się w edług następującego 

p la n u :

1. K u r s  ś w i e t l i c o w y  w  P i ń s k u  w  
term inie od 1 7 .V I. do  2 9 .V I .1 9 3 5 .

2. K u r s  ś w i e t l i c o w y  w  B i a ł o w i e ż y  

( Inspek to ra t S zk o ln y  w  Bielsku - P o d lask im ) w  term inie 

od 17 .V I  do 2 9 .V I .1 9 3 5  r.

3. K u r s  r o l n i c z o  - o ś w i a t o w y  w je d ­

nej ze szkół ro ln iczych  (K o łp in  lu b  D u b o ja ) ,  w  term inie 

od 2 .V II  do 14 .V I I .1935 r.

K u r s y  ś w i e t l i c o w e  p o ś w i ę c o n e  bę­

dą zagadnieniom  o św ia to w y m  i św ie tlicow ym  ze specjał - 

nem p o trak to w an iem  d z ia łó w  chóra lno  - teatralnego.

N a kursach tych  będzie p rak ty czn ie  p rzepracow any  

odpow iedni repertu a r p ieśni, inscenizacyj i u ry w k ó w  sce­

nicznych, dostarczy  się w z o ró w  w ieczorów  św ietlicow ych

i poda się sposoby ro zw iązan ia  zasadniczych tru d n o śc i n a ­

potykanych w  w ym ien ionych  działach o św ia to w ych

K u r s  o ś w i a t o w o  - r o l n i c z y  obejm ie sze­

reg zagadnień o gó lno  - o św ia to w y ch ze specjalnem  u w zg lęd ­

nieniem kształcenia system atycznego m łodocianych i d o ro ­

słych, pozatem  w p ro w ad z i w  n a jw ażn ie jsze  sp raw y  ro ln iczo - 

gospodarcze z  p rak tycznem  rozw inięciem  n iek tó rych  o d ­
cinków.

W  program ie w szystk ich  k u rsó w  p rzew idziane  są 

krótsze w ycieczki uzupełn iające i k ra joznaw cze.

W  kursach m ogą brać u d z ia ł jedynie czynn i o św ia to w ­

cy w kierunkach w yżej w ym ien ionych .

U czestnictw o w  kursach  jest bezpłatne.

K oszty in te rn a tu  i w yży w ien ia  na m iejscu n i;  p rz e ­

kroczą a zł. dziennie. K o sz ty  te jak  ró w n ież  nieznaczne 

koszty, zw iązane z  w ycieczkam i, p o k ry ją  uczestnicy z 

własnych fu n d u szó w . D o  in te rn a tu  p rz y w io z ą  rów nież 
uczestnicy w łasną pościel.

P rz y  ukończen iu  k u rsó w  uczestnicy o trzy m ają  o d p o ­
wiednie zaśw iadczenia.

Zgłoszenie na ku rs w in n o  nastąpić za pośredn ictw em  

właściwego Inspek to ra  S zkolnego  do K u ra to rju m  w  term inie 

do 3 0 .V .i9 3 5  r. O  p rzy jęc iu  na k u rs zgłaszający  się z o s ta ­

nie pow iadom iony  bezpośredn io .

Z głoszenie w in n o  zaw ierać następujące dane:

Z głoszen ie  na. . . . (w ym ienić k u rs)  w ......................

(w ym ien ić  m iejscow ość) w t e r m in i e .......................... P o d p is

(D o k ład n ie  im ię i n azw isko , stanow isko  służbow e i d o ­

k ładny  a d re s ) ,

SPRAWOZDANIE

z działalności O kręgow ego K om itetu N auczy­
cielskiego za czas od dnia 1 g rudn ia  1934 r- do 

dnia 31 m arca 1935 roku.

W  dniu  1 grudnia r. u b . O kręgow y K om i­
t et N auczycielski, biorąc pod uw agę niezm iernie 
ciężką sy tu ację m aterjalną K oleżanek i K olegów 
pozostających nie z własnej w iny bez pracy, po- 
stanow ił jednom yślnie akcję sam opom ocy k o n ­
tynuow ać również i roku 1935-ym.

Realizując powyższą uchwalę, O kręgow y 
K om itet N auczycielski zatrudnił w  okresie 
spraw ozdaw czym  126 sił nauczycielskich, udzie­
lając im stałych zapomóg miesięcznych. N ieza­
leżnie od tego cały szereg osób otrzym ało d o ­
raźne jednorazowe zapomogi, szczególniej W  

w ypadku  jakiegoś nieszczęścia, lub  ,n agłej po­
trzeby . U m ieszczona niżej tabela ilustruje stan 
faktyczny tej akcji.

K a t e g o r j a

 
gr

ud
zi

eń

st
yc

ze
ń

lu
ty

 

m
ar

ze
c

kwiecień

I kateg (100 zł .) 32 36 51 52 51

11 „ (50-60 zł.) 25 32 31 35 26

III „ (30-40 zł.) 37 39 36 39 36

R a z e m 94 107 118 126 J 113

P rezydjum  K om itetu odbyw ało swe posie­
dzenia raz na miesiąc, a w miarę potrzeby i czę­
ściej. N a  posiedzeniach tych opracow ano w y ­
tyczne planu finansow ego na cały rok  oraz roz­
patrzono wnioski i m aterjały nadesłane z te ­
renu.

W p ły w y  miesięczne obecne w porów naniu 
z rokiem  ubiegłym  cokolwiek zimalały. Przecięt­
nie w pływ a miesięcznie 5-400 zł.

S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  z a  o k r e s  
s p r a w o z d a w c z y  p r z e d s t a w i a  s i ę  
n a s t ę p u j ą c o :



S P R A W O Z D A N IE  K A S O W E  

Okręgowego K om itetu N auczycielskiego przy  K uratorjum  O kręgu  Szkolnego B rz eskiego

W Brześciu nad Bugiem

za ok res czasu od 1 grud nia 1934 r. do 31 marca 1935 r.

D o c h o d y R o z c h o d y

S aldo n a d z ień 1 grudnia 1934 r. 9650.67

1. Składki nauczycie li pub­
licznych szkół powszechnych

Składki od nauczycieli semi- 
narjów

Składki od nauczycieli gim­
nazjów

18483,81

250,45

1522,83

1. Zapomogi dla nauczycieli

2. Zasiłek na kurs dla przed­
szkolanek

3. Ofiary na powodzian

4 Koszty administracyjne

22375,—

1850,— 

502,20 

7,80

Składki od nauczycieli szkół 
przemysłowych

Składki od nauczycieli szkół 
rolniczych

4 15,55

98,79

5.

6.

O płaty  manipulacyjne PKO 

Zwrot mylnych wpłat

44,40

351,80

Składki od nauczycieli szkół 
prywatnych 752.67

Składki od urzędn ików Admi­
nistracji Szkolnej 686,68 22210,78

2. Ofiary na powodzian 543,60

3. Zwrot zapomóg- 513,90

4. Inne (mylne w płaty) 396,17

5. O dsetki 39,03 Saldo na l/IY-1935 r.
25131,20

8227,20
33359,1533359,15

Brześć n/Bugiem , dnia 2 kwietnia 1935 r.

S e k r e t a r z :  P r z e w o d n i c z ą c y  O . K. N .:
(— ) K. K U R P IE W S K I (—) R- P E T R Y K O W S K I

S k a r b n i k :
( _ )  M . K U C E W IC Z



Prenumerata Dz. Urz. i Oświaty i Wychowania.

Z m i a n a  a d r e s u  A d m i n i s t r a c j i  
„ D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o  M i n i ­
s t e r s t w a  W . R. i O . P .‘‘ o r a z  „ O ś w i a ­
t y  i W y c h o w a n i a " .

O d  dn ia 1 kw ietnia 1935 r. A dm in istracja 
„D ziennika U rzędow ego M in isterstw a W . R. 
j O . P-“ i „O św ia ty  i W ychow ania" mieś- 
ci się w W arszaw ie, ul. C hocim ska 4, K onto w 
P. K. O . N r. 141751.

Pod tym  adresem  należy zwracać się w 
sprawach p renum eraty, um ieszczania ogłoszeń 
i tam przesyłać pieniądzie za prenum eratę 
i ogłoszenia.

Poszukiwanie subskrybentów  akcyj 
Bank u Polsk iego.

M insterstw o W yznań  Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego jest w  posiadaniu n i e o d e ­
b r a n y c h  a k c y j  B a n k u  P o l s k i e g o ,  
w ystaw ionych na następujące osoby:

1) Szutowiczównę Emilję,
2) Szołkowiską M alw inę,
3) K luge W ik to ra , cedow ana na K urłow i­

czówną M arję.
M inisterstw o wzywa zainteresow anych, by 

zgłosili swoje miejsce poby tu , oraz udow odnili 
swe praw a do pow yższych akcyj.



C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
P o ś w i ę c o n a  p r a c y  n a u c z y c i e l s t w a  w  s z k o l e  i p o z a  s z k o łą .

E D W A R D  J A G U S 1 A K .

Bibljoteki uczniowskie i czytelnictwo.

I. Z N A C Z E N IE  I Z A D A N IA  B IB L JO T E ­

K I W  W Y C H O W A N IU  M Ł O D Z IE Ż Y :

R ola bibljo teki szkolnej uw ypukliła się 
należycie w U staw ie z dnia 11 m arca 1932 r. o 
ustroju szkolnictw a, oraz w Statucie szkoły p o ­
wszechnej; pdsz,czególne postanowienia*') w y ­
raźnie zalecają prócz podręczników  danych prze­
dm iotów nauczania posługiw anie się środkam i 
pomocniczemi, k tóre służą tym  sam ym  celom co 
i podręczniki — urządzeniam i i pracowniam i 
szkolnemi, do k tó rych  niewątpliw ie naliczyć na­
leży bibljoteki szkolne. B ibljoteka bowiem w 
szkole dzisiejszej jest jedną z n a jważniejszych 
pracowni. W in n a  ułatw ić i udostępnić uczniom 
znalezienie i rozw iązanie różnych problem ów, 
wątpliwości i niejasności, k tóre nasuw a matcr- 
jal, przerabiany w szkole, i stopniowo dojrze­
wający umysł.

N ad to  b ibljo teka, uwzględniając psychofi­
zyczne właściw ości dziecka, jego pęd do radości 
i ży cia, musi dostarczyć m u rozrywki, w prow a­
dzić w tak właściwą iego psychice krainę fan ta­
zji, baśni i hum oru; dać wytchnienie po żm udnej 
nieraz praćv, baczac zawsze, by  była to książka, 
stoiaca pod wztrledem swych wartości m oral­
nych, estetycznych, językow ych i innvch na w ła­
ściwym poziomie. T o  t eż b i b l i o t e k a  
s z k o l n a ,  soelniaiąca należycie swoje zada­
nia. m u ? i m i e ć  w p o g o t o w i u  d l '  
d z i e c k a  k s i ą ż k ę :  i n f o r m a c y j n ą ,  
n a u k o w ą  i r o z r y w k o w a -

Test to jedno z naczelnych z^dań biblioteki, 
ale bynajm niej nie jedyne. B ibljoteka bowiem

* ) § § 4 4 . 4 5 i 4 6.

m usi w zbudzić w dziecku zamiłowanie do ksią­
żki, a p rzez to do wiedzy, obudzić w niem  -.głód 
książki i g łód w iedzy", m usi pracować z m yślą
0 przyszłości swego wychow anka, k tó ry  po wyj­
ściu ze szkoły jakże często byw a narażony na 
izolację m yślową i asym iluje się stopniowo z k o ­
nieczności z niskim  poz;omem kulturalnym  star­
szego, obojętnego na słowo drukow ane, otoczę­
nia.

Z adanie więc b ib ljo tek  szkolnych oraz o d ­
działywanie ich na wychowanie m łodzieży ma 
pierw szorzędne znaczenie. T ru d n o  dz iś w yobra­
zić sobie szkołę, m ającą spełnić swoja misję, bez 
należycie zorganizowanej i odpow iednio prow a­
dzonej bibljoteki.

II S T A N  B IB L IO T E K  S Z K O L N Y C H
1 C Z Y T E L N IC T W A  W Ś R Ó D  M Ł O D Z IE ­
Ż Y  SZ K Ó Ł  P O W S Z E C H N Y C H  N A  T E R E ­

N IE  O K R Ę G U  W  C H W IL I O B E C N E J.

Jak w ygląda w cyfrach stan czytelnictw a na 
terenie naszego O k ręg u ?  C zy jest zadawalniają- 
cy w chwili obecnej, jak rozwijał się w ciągu 
ostatnich lat sześciu, jak i jest  stosunek-liczbow y 
książek i czasopism do ilości szkół, dziatw y 
szko lne j, i jak sie kształtu ją norm y w poszcze­
gólnych obw odach o zbliżonej struk turze gospo- 
darczlej i mniej więcej równej liczbie uczniów. 
Porów najm y stosunek ten m iędzy zamożną nao­
gół B iałostocczyzną a Polesiem, i wreszcie 
spójrzm y na całość w O kręgu, w yprow adzając 
z cyfr, poszczególnych zestawień i porów nań. 
szereg wniosków, zmierzających do g runtow ne­
go rozstrzaśnięcia sp ra w / i postaw ienia tego o d ­
cinka na właściwym poziomie.

Za podstaw ę do tego niech posłuży nam p o ­
niższa tablica:



S t a n  i l o ś c i o w y  i r o z w ó j  b i b l j o t e k  s z k o l n y c h  i c z y t e l n i c t w a  

w  O k r ę g u  S z k o l n y m  B r z e s k i m .

L. Nazwa obwodu Ilość tomów w bibljotekach szkolnych w latach Ilość
dzieci 

w roku

Ilość czasopism 
w obwodzie

llośe szkół 
w obwodzie po­
siadających bibl. Uwag-i

P. szkolneg-o 1929/30 1930/31 1931/32 1932/33 1933/34
1 pół­
rocze 
1934/35

Pło­
myk

Pło-
mycz.

Gazet
szkol­

na
czy­
telń.

jwypo
życz.

żad­
nych

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16

B
ia

ło
st

oc
cz

yz
na

1 Białystok 42738 43419 47396 48201 50708 51436 41961 577 819 345 15 200 6

i

2 Bielsk Podlaski 29863 31525 32148 35507 36830 37256 29377 299 382 190 78 135 7
3 Łomża 42717 43584 45050 47447 46695 47162 33917 509 686 219 — 226 3
4 O strołęka 22151 22667 28653 29852 32492 32687 32092 466 456 215 201 — 10
5 Sokółka 19340 19948 21309 21315 22765 23008 13682 211 258 127 — 113 1

R a z e m 156809 161143 174556 182322 189490 191549 151029 2062 2601 1096 294 694 27

6 Brześć n.B. 13745 13745 1 ^745 13745 24545 28964 36884 805 746 193 9 151 33
7 Drohiczyn Poleski . 985 5 9905 9694 10741 11877 12496 14503 126 207 89 90 — —

P
o

le
s

ie

8 Kamień Koszyrski 7716 7765 7446 7616 8226 10296 13567 39 48 96 — 92 2
9 Kobryń 18037 18096 18726 19649 18203 18700 15735 321 443 133 — 114 3

10 Kosów Poleski 7512 7512 8986 8986 9120 9326 11925 67 75 51 — 67 21
U Łuniniec 8888 8376 8992 9050 9287 9631 15080 110 125 88 79 28
12 Pińsk 18216 18216 18216 24720 26545 38750 25415 220 355 175 1 f> 159 —
13 Prużana 1 0660 1 1767 11964 12638 12369 12722 14879 67 277 102 — 90 33
14 Stolin 8/97 9105 10103 10957 12118 14450 18251 222 349 110 2 90 18

i
R a z e m 103426 104487 107872 118102 132290 155335 166239 1977 2625 1037 117 842 138

Białostocczyzna 
i Polesie 260235 265630 282428 300424 321780 346884 317268 4039 5226 2133 411 1536 165



Zestaw ienie rubryki 3 z rub ryką 8 w skazu­
je przyrost książek w okresie od ro k u  szkolnego 
1929/30 do lutego 1935 r. W id zim y  tu  sto sunko­
wo dużą różnicę w poszczególnych obwodach. 
W  jednym  liczba książek w zrosła blisko dwu 
krotnie, w innych bardzo niewiele. N a  Biało­
stocczyźnie p rzyrost ten w ynosi 20 % , na P ole­
siu 70 % . W  zestaw ieniu ru biyk i 8 z rubryką 9 
widzimly, że w jednych  obw odach stosunek ksią­
żki do ucznia zbliża się jak  1:1 z małemi o d ­
chyleniami na plus lub m inu s, w  drugich odchy­
lenia te zarówno m  plus, jak i m inus są o wie- 
le znaczniejsze- 1 o samo da się powiedzieć o 
P łom yku, Płom yczku i Gazetce Szkolnej z tern, 
że panuje tu  jeszcze większa rozbieżność m iędzy 
obwodam i. W  jednych obw odach na jed n ą  szko­
łę przeciętnie w ypada po 2 do 4 Płom yków  i 
Płom yczków  oraz po 1 G azetce Szkolnej, w in ­
nych — chociaż takich jest mniej — prawie po ­
łowa lub trzecia część szkół czasopiąm tych n ie 
posiada zupełnie.

Stosunek ilościowy bibljotek-czytelni do b i­
bljoitek wypożyczalni na Białostocczyźnie ma się 
jak 3 :7 , na, Polesiu jak  1 :8 . Szkoły b ibljotecz­
ne na Białostocczyźnie stanow ią 2,7% w szy­
stkich szkól, g dy  na Polesiu mimo zwiększone­
go tem pa przyrostu  książek o 50% w stosunku 
do Białostocczyzny szkoły  te stanow ią 13,5%. 
I tu rozpiętość na p lus i m inus m iędzy  poszcze­
gólnymi obwodam i jest b ardzo rozmaita.

Porów nania te w skazyw ałyby na koniecz­
ność ustanow ienia pew nych stałych norm, do 
których stopniow o poszczególne obw ody m u­
siałyby dociągać. O becnie bowiem obok szkół 
w yposażonych możliwie są szkofy zupełnie nie- 
zaopatrzone w książki i czasopisma, lub zaopa­
tryw ane okazyjnie i doraźnie. O bok  sytuacji, 
k iedy  to na 1 P łom yk lub Płom yczek przypada 
w  Obwodzie od 40 do 350 dzieci, zdarza się też, 
że w poszczególnych szkołach z Płom yka i Pio- 
m yczka korzysta 10— 20 dzieci. T akie różnice 
w zaopatrzeniu szkół i obw odów  m uszą w pły­
wać na poziom naukow y i rozwój um ysłow y 
m łodzieży, w ytw arzając olbrzym ie, napozór n i­
czem nieuspraw iedliw ione, różnice. Przy u sta­
leniu norm, za ideał w naszych w arunkach m u ­
sielibyśm y przyjąć jedno czasopismo na 10 dzie­
ci (P łom yk-Plom yczek) i 1—2 G azetki Szkol­
nej na szkołę, w zależności od jej wielkości- 
Zbliżać się będziem y do niego oczywiście s to ­
pniowo, lecz z zachowaniem odpow iedniego tem ­
pa. N ie możemy bowiem latam i trwać w obecnej 
początkowej fazie czytelnictwa.

Jeżeli idzie o stosunek ilościowy książek do 
dzieci w szkołach, to stan ten w obecnych w a­
runkach gospodarczych m usielibyśm y uznać za 
.wystarczający. Po odliczeniu bowiem dzieci o d ­

działów Łszych, a częściowo II -gich, nie korzy­
stająidych jeszcze z bibljotek, liczba tom ów na 
głowę starszej m łodzieży znacznieby wzrosła. 
N iestety , stan ten zadaw alający jest ty lko p o ­
zornie. D la ilustracji podam  k ilka  przykładów . 
M ów i się i pisze w spraw ozdaniach, że szkoła 
posiada bibljotekę. W  praktyce mianem b ib ljo­
teki nazywa się księgozbiór, złożony z  k ilkudzie­
sięciu, a czasem kilkunastu  książek, i księgo- 
zbióir, złożony z setek tomów. T o  raz- Powtóre 
przy małem dotychczas przestrzeganiu in stru k ­
cji bibljotecznej do ksiąg inw entarzowych zacią ­
gano przydzielone podręczniki szkolne dla b ie­
dnej dziatw y, k tórych  nie m ożna uznać za k sią­
żki bibljeteczne, gdyż podręcznik służy celom 
szkolnym , k siążka zaś ma charakter uzupełnia­
jący naukę szkolną. N a d to  tysiące tych  podręcz­
ników, to podręczniki stare, wycofane już dawno 
z obiegu, tkwiące jednak  nadal w szafach i księ- 
gach inw entarzow ych. N iektóre tylko Inspek to ­
ra ty  zarządziły kom isyjne i protokularne w y­
kreślenie tego balastu. W reszcie, ieśli idzie o 
książki b ib ljoteczne, olbrzym ia ich część nie n a­
daje się d o u ży tku  z pow odu zniszczenia.

U w idoczniony więc p rzyrost liczbowy jest 
dość względ ny. K ierow nicy bowiem  szkół, w 
trosce i dbałości o dobre imię szkoły i swoje, 
niechętnie w yzbyw ają się zm szczonycn książek. 
W olą , by  one leżały, gd yż w tedy  przyczyniają 
się do uw idaczniania corocznego' p rzyrostu  nowo 
zakupionych książek, zdobytych  często z w ie l­
kim  trudem  i nakładem  pracy. I znow u d la po» 
tw ierdzenia przykłady . W  jednej z b ib ljo tek  
szkolnych, liczącej 147 książek, zdatnych do 
czytania znalazło- się zaledwie 30- R eszta to ma- 
kulatura. P rzy dobrych chęciach i w ielkim  n a­
kładzie pracy m ożnaby jeszcze drugie tyle k sią ­
żek n apraw ić do stopnia używalności. W  drugim  
w ypadku  na 39 książek — zdatnych do czytania 
znalazło się 17 i t. d.

M im o, że przytoczone w ypadki są może n a j­
jaskraw sze, to jednak  we w szystkich innych n i­
gdy  stan liczbowy książek nie pokryw a się z ilo ­
ścią zdatnych do czytania. Po dokonan iu  więc 
niezbędnej selekcji stan ilościowy bibljotek 
zm niejszy się conajmniej o jedną trzecią. A  teraz 
pozostaje selekcja jakościowa. Gdybyśm ly chcie­
li oprzeć się na książkach aprobow anych przez 
M inisterstw o W .R . i O  P., stan  b ib ljo tek  sk u r­
czyłby się o 50% liczb dzisiejszych, co w skazu­
je, że bib ljo teki szkolne obecnie nie odpow iada­
ją potrzebom  zreform owanej szkoły pow szech­
nej, jak nie odpow iada jej sama form a bibljotek, 
pokryw ająca się w większości z bibljotekam i w y­
pożyczalniam i, spełniającem i swą rolę ty lko  p o ­
łowicznie,



Przyczyny w ym ienionych zjaw isk tkw ią w 
niedostatecznem  docenianiu znaczenia bibljotek 
szkolnych, w  niefachowem lub niedbalem  ich 
prowadzeniu i przeroście zainteresow ań poza­
szkolnych nauczyciela nad  szkolnemi.

H am ująco na rozwój b ib ljo tek  i czytelni­
ctwa wpływał też b rak  środków  m aterjalnych w 
ostatnich k ilku  latach kryzysu  gospodarczego.

III. W A R U N K I, K T Ó R Y M  P O W IN N A  
O D P O W IA D A Ć  B IB L JO T E K A  S Z K O L N A .

B ibljoteka szkolna, bez względu na stopień 
organizacyjny szkoły, m usi być m etylko w ypo­
życzalnią, ale i czytelnią, w przeciwieństwie do 
olbrzymiej w iększości bib ljo tek  teraźniejszych, 
które ograniczają się zw ykle do roli wypożyczał- 
ni, nota bene źle zorganizowanej, nie spełniają­
cej często zasadniczego swego zadania: podsu- 
wania dziecku książki podczas pracy szkolnej.

Z a taką, a nie m ną form ą bibljo teki przem a­
wia cały szereg argum entów : nie w szystkie dzie­
ci, raczej olbrzym ia ich w iększość tak  na  wsi, 
jak w m ieście, nie posiada w  dom u odpow ied­
nich w arunków  do racjonalnego czytania, jak 
spokój, cisza, w łasny kącik, odpow iednie oświe­
t lenie, dobre powietrze i t. p. W szystk ie  n a to ­
miast dzieci po trzebu ją pew nych w skazów ek, 
wyjaśnień i pouczeń przy czytaniu, k tó re m ogą 
otrzymać w czytelni szkolnej.

D alej: bibljoteka, idąc w pairz e ze w spół­
czesnemi m etodam i nauczania, opartem i na p ra ­
cy samodzielnej, chce dać dziecku do rąk  duży  
materjał k s iążkow y i ułatw ić m u tę sam odziel­
ność przez m ożność w yboru i um iejętność k o ­
rzystania z książki, jak c: narzędzia pracy. Jest 
to możliwe w tedy, gdy  dziecko przebyw a w bi- 
bljotece-czytelni. Przez przebyw anie w czytelni 
dziecko w draża się do  korzystan ia z k u ltu ra l­
nych urządzeń publicznych, wciąga do w spół­
pracy, przyzwyczaja do tej czytelni, k tó ra scza- 
sem staje się dla niego pożytecznym  naw ykiem , 
mającym nieocenione w alory w dalszem  życiu 
dziecka, gdy  w yrośnie i \vyjdzie ze szkoły. N a ­
wyk ten wpłynie na m ożność utrzym ania kon- 
taktu z dziećmi, k tóre ukończyły szkołę, co jest 
również poważnym  argum entem  za typem  bi­
bljotek- czytelni. W  czytelni dziecko nauczy się 
korzystać ze źródeł inform acyjnych, z atlasów, 
map i t .  p.

Przebywanie dziecka w bibljotece-czytelni 
ułatwi naukow ą obserwację nad nim, jego zain­
teresowaniami, ich zm iennością i rozwojem ; 
ułatwi to prowadzenie propagandy  czytelnictwa, 
pozwalając skolei zapoznać się dziecku z różne- 
mi dziedzinami w iedzy, rozwijając w niem nowe 
jainteresowania i cheć do  safnoksz tak en ia  się.

N ie znaczy to, by  dziecko czytało ty lko w 
czytelni z wyłączeniem domu, w  k tó ry m  czasami 
znajduje również odpowiedni zespół w arunków , 
koniecznych do pożytecznego czytania. Przeci­
wnie, niech czyta i w domu, niosąc tam  p ropa­
gandę drukow anego słowa. W  tym  w ypadku 
obowiązkiem  bibljoteki jest pomóc dziecku.

W  korzystaniu  z bibljoteki i w kierow aniu 
czytelnictwem  musi być W yeliminowany wszelki 
przym us: dzieci przychodzą do bibljoteki dobro­
wolnie, przebyw ając w atm osferze spokoju, ci­
szy i ładu, w ytw orzonej sam orzutnie. Rezultaty 
te osiągam y przez d ob rze pom yślaną system a­
tycznie i konsekw entnie prowadzona, propagan­
dę, k tórą stosować będziem y w różnorakiej tre ­
ści i formie, w zależności od  w arunków  m iej­
skich czy wiejskich, stopnia organizacyjnego 
szkoły i liczby dzieci oraz wielu innych m ożli­
wości. Z asada jednak pozostaje zawsze ta sama. 
W p ro w adzić więc należy do czytelni godziny 
bajek, opow iadań, p ogadanek z przeźroczam i 
lub bez, słuchanie audycyj radjow ych lub z płyt 
patefonu. O głosić konkursy  ładnego czytania, 
k onkursy  opowiadani owe o najulubieńszych bo ­
haterach, urozm aicić dzieciom pobyt zabawą i 
prow adzeniem  gier tow arzysk ich i t. p. W sz y ­
stko rozumie się w odpow iednim  porządku, k o ­
lejności i czasie, z zachowaniem umiaru- N a ­
stępnie b ib ljo teka musi zapewnić dzieciom zupeł ­
nie sw obodny dostęp do książek, umożliwiając 
sam odzielny ich w ybór i ucząc korzystać ze 
swoich urządzeń technicznych. D o tego celu p o ­
służy odpow iednie urządzenie i um eblowanie b i­
bljoteki, rozwieszenie ściennych katalogów  dzia­
łowych i obrazkow ych, i to nietylko. w bibljote- 
ce, lecz! na koirytarzach i w klasach, w szczegól­
ności, g dy  bibljoteka otrzym a nowe k s:ążki. N a ­
leży też udostępnić m łodzieży i inne ty p y  k a ta ­
logów, oraz wciągać ią do bezpośredniej w spół- 
pracy i pom ocy w prow adzeniu biblio teki, co 
poza dużemi w a k ra m i wychcwawczemi pozwoli 
realizować tak  m ocno przez fachowców bibljote- 
karzy  rzucane hasło wprow adzenia do szkol‘y 
nauki korzystania z książek i bibljotek, jednak  
bez potrzeby w prow adzania jej do program u na­
uki w roli specjalnego przedm iotu.

B ibljoteka szkolna, pojęta jako  pracow nia, 
służy potrzebom  szkoły. S tąd  postu lat ścisłego 
zespolenia jej ze szkołą. Przejaw y i tętno życia 
bibliotecznego z konieczności ściśle są pow iąza­
ne z życiem szkoły o jednym  nauczycielu. I jeśli 
posiada on pewne przygotow anie t eoretyczne i 
um iejętność praktycznego wiązania pracy bibljo- 
tecznej ze szkołą, sprawa jes t rozwiązana. W  
szkoła o większej ilości nauczycieli całe gro­
no m usi interesować się pracą biblioteczną, jej 
rozwojem  i rezultatam i. W spó łp raca ta sprow a-



dzać się będzie do kon tak tu  poszczególnych na­
uczycieli z bibljotekarzem , do kon tak tu  w czy- 
telni i w dom u z dziećm i, do perjodycznej pracy 
w bibljotece.

Tego rodzaju  w spó łpraca w płynie dodatnio  
w kierunku uniknięcia sam odzielnych „bibljote­
czek" klasow ych, spotykanych  dziś jeszcze tu  i 
ówdzie, a rozproszkow yw ujących całokształt 
pracy bibljotecznej i czytelniczej.

Poza ścisłą współpracą szkoły z bibljoteką, 
ta  osta tnia m a obowiązek w spółpracy z domem, 
k tó ry  z n a tu ry  rzeczy wywiera na wychowanie 
m łodzieży przem ożny w pły w, z czerń poważnie 
należy się liczyć. W  środow iskach nieoświeco­
nych bibljoteką z konieczności musi ograniczyć 
się do propagandy czytelnictwa w  sensie zapew ­
nienia uczniowi w dom u możliwych do czytania 
w arunków  i w yjednania u rodziców czasu na 
ten cel dla dziecka, używ anego do pracy. M ożna 
też narazie z m niejszym , a przy wytrw ałej propa­
gandzic i z w iększym  rezultatem , podsuw ać i 
starszym  książkę lub ściągnąć ich d o  czytelni 
szkolnej, by  przypatrzyli się, jak pracują ich 
dzieci R zadziej będzie można zakołatać o grosz 
na książkę i czasopismo do bibljoteki. Z k ate­
gorją rodziców, k tó rzy  sami czytają, p ropagan­
dę tę można rozszerzyć, dążąc, by  dom opieko­
wał się m ałym  czlytelnikiem, interesow ał się tem, 
co czyta, kupow ał m u książki na własność, p rzy ­
zwyczajając dziecko od najwcześniejszej m łodo­
ści do pożądania posiadania własnego księgo­
zbioru, uniedostępniał dostanie się do rąk d zie­
cka książek i czasopism nieodpow iadających mu 
treścią.

O statn im  w arunkiem  dobrej bibljoteki ucz­
niowskiej jest ko n ieczność prowadzenia przez 
nią badań n ad  czytelnictw em , czego wym aga p o ­
trzeba św iadom ego i nowoczesnego kierow a­
nia nią.
IV. Z A G A D N IE N IE  B 1B L JO T E K A R Z A  W  
B IB L JO T E C E  S Z K O L N E J , JE G O  R O L A  

I Z A D A N IE .
N a tle bibljoteki szkolnej z jej w ielostron­

nemi celami wychowawczemi, społecznemi i ba­
daiwczemi w yłania się osobowość bibljotekarza. 
M usi on być przedew szystkiem  wychowawcą, 
znającym psy chikę dziecka, stopień jeso  rozw o­
ju  umysłowego, zainteresow ania oraz w arunki 
domowe. M usi też znać literaturę dla młodzieży, 
potrafić wybrać z niej do bibljoteki to, co b ę­
dzie miało w danych w arunkach najistotniejszą 
wartość, umiejętnie kierow ać czytelnictwem  i 
orjentować się w jego potrzebach. Jest to zada­
nie trudne znawstwo swoje doprow adzić do te ­
go, by  podsunąć dziecku książkę, k tó ra  je zaj­
mie, wywrze wpływ wychowawczy łub pomoże 
w  próbach do podejm ow ania sam odzielnej p ra ­

cy. Jak  często bowiem w idzim y nauczyciela, zaj­
m ującego się bibljoteką i czytelnictwem  w „wol­
nych chwilach", wciskającego dziecku na chybił 
trafił książkę, k tórej sam nie zna, a o p rzy d at­
ności jej dla dziecka w tym  czy innym  w ieku 
sądzi co najw yżej z zalecenia recenzyjnego. za­
pom inając lub zgoła nie wiedząc o tem, że czę­
stokroć uczniowie klas starszych rozczytują się 
w prost  w książkach dla najm łodszych i odw ró t­
nie dzieci trzeciego, czwartego oddziału z w iek­
kim wysiłkiem  w praw dzie, ale równie z w ieł­
kiem zainteresow aniem  czytują książki tru d n ie j­
sze. T e subtelności może wyczuwać jedynie b i­
bljotekarz-w ychow aw ca.

N ie na tem  tylko  wszakże zasadza się p ra ­
ca bibljotekarza. D o czynności jego bowiem  na­
leżeć będzie prow adzenie bibljoteki w  znaczeniu 
administracyjnci-teichnicznem i badawczem , co 
zabiera również wiele Czasu. B ibljotekarz n o tu ­
je skrupulatnie wszelkie dośw iadczenia b ib ljo ­
teczne o dzieciach i książkach. O bserw acje te 
w odniesieniu do dziecka są bardzo cenne, gdyż 
ujaw niają specjalne zainteresowania uczniów, 
uważanych często za tępych lub leniwych, p o ­
zwalając kierować ich na właściwą drogę ży ­
ciową.

Z  pow yższego w idzim y, że przy każdej 
szkole w ysuw a się potrzeba posiadania b ib ljo te­
karza wyszkolonego. N ie używ am  celowo, term i­
nu fachowca, .gdyż, licząc się z sytuacją gospo­
darczą państw a i możliwościami finansowem i, 
wiem, że szkoła nie może pozwolić sobie na 
u trzym anie bib ljo tekarza fachowca, pracującego 
wyłącznie w bibljotece w charakterze zaw odow ­
ca. O bow iązki bib ljo tekarza musi spełniać nau ­
czyciel, przyczem  jego praca b ib ljo tekarska w 
szkole I stopnia (o jednym  nauczycielu) w ynosi­
łaby 3 godziny tygodniow o. Poświęcenie takiej 
ilości czasu leży całkowicie w granicach m ożli­
wości nauczyciela. W  szkole pierw szego stopnia
o 2-ch nauczycielach i drugiego stopnia o 3-ch 
lu 4-ch nauczycielach, posiadającej od  150 do 
300 dzieci, sprawę tę da się uregulow ać przez 
odciążenie nauczyciela b ib ljo tekarza o d  innych 
prac na terenie szkoły, jak  dyżuiry, kierow anie 
spółdzielnią uczniow ską oraz od pracy poza­
szkolnej. Jakże często spotykam y ty p y  nauczy­
cieli, rozm iłowanych w  obcow aniy z dziećmi, 
urodzonych wychowawców, k tó rzy  chętnie od 
daliby  się pracy w bibljotece. Tym czasem  w b ra­
ku takow ej o wiele m niej w ydatnie z koniecz­
ności pracują poza szkołą. W  szkołach I I I  s to ­
pnia o większej liczbie sił nauczycielskich sp ra­
wa da się rozwiązać jeszcze łatw iej, gdyż m o że . 
tu  nastąpić podział pracy  i czynności na  w szy­
stkich odcinkach, nie wyłączając sam ej  b ib ljo te­
ki. W  szkołach przodujących w  m iarę możno-



ści dobrze by łoby  przeszko lonem u  nauczycielow i 
b ib łjo tekarzowi w y d zielić specjalnie pew ną 
ilość godzin tygodniow o na ten cel.
V. W Y B Ó R  K S IĄ Ż E K  D O  B IB L IO T E K I, 

Z A O P A T R Y W A N IE , U Z U P E Ł N IA N IE  
I F U N D U S Z E . 

Kt óż w  pierw szym  rzędzie poza In sp ek to ­
rem  Szkolnym  w inien zatroszczyć się o zaopa 
trzenie i uzupełnianie b ib ljo tek  sz k o ln y ch ?  O d ­
pow iedź na  to d ają  §§ 16, 17, 18, 19, 22 i 31 
S ta tu tu  publicznych szkół pow szechnych, z k tó  
rych treści w ypływ a, że obow iązek w  tym  wzglę­
dzie ciąży przedew szystkiem  na kierow niku 
szkoły  i gronie nauczycielskiem . T u , jak  i gdzie 
indziej, decydow ać będzie osobow ość kierownic 
ka, jego inicjatyw a, energja i zrozum ienie zagada 
nienia. A m bicją każdego kierow nika i nauczy­
ciela pow inno być usilne staranie o należy te w y­
posażenie bibljo teki szkolnej, stałe jej rozsze­
rzanie i uzupełnianie oraz objęcie czytelnictwem  
jak najw iększej ilości sw oich wychowanków- 
Oczywiście, że w grę w chodzą tu  fundusze, to 
też zapobiegliw y kierow nik, często p rzy  pom ocy 
In sp ek to ra  Szkolnego, będzie się stara ł uzyskać 
je od sam orządu terytorjalnego i szkolnego oraz 
z imprez. W iadom o, że to  ostatnie źródło, w  
szczególności w naszych ubogich pow iatach k re­
sowych, często byw a zaw odne i niew ystarczają­
ce przty w ielostronnych potrzebach szkoły. T ym  
też to  szkołom  w  pierw szym  rzędzie przychodzą 
z pom ocą Inspek to ra ty  Szkolne.

Jeśli b ib ljo teka szkolna otrzym a przydział 
książek od W ład z  Szkolnych, odpada tro sk a  o 
właściwość ich w yboru. Jeśli natom iast zakupu­
je je sama, m usi pam iętać, że w inny  to  być ksią­
żki w artościow e, posiadające aprobatę czynni­
ków kom petentnych.

Specjalną uwagę należy zwrócić na k siążki 
darow ane, co przy  rozwijającej się obecnie akcji 
op iekuńczej szkół zam ożniejszych nad  biednem i, 
często m a miejsce. Jeśli będą to książki aprobo­
wane przez M inisterstw o, bez sk rupu łów  należy 
włączać je do księgozbioru szkolnego. W  prze­
ciwnym razie b ib ljo tekarz m usi je przeczytać i 
jeśli uzna za w artościow e wcieli do b ibljo teki, 
zaznaczając w  odpow iedniej rubryce księgi in ­
wentarzowej, że osobiście ie zaaprobow ał. P a ­
miętać przy  tem  należy, że kw alifikacjam i, decy­
dującemi o  przy jęciu książek do bibljo teki, b ę ­
dzie ich w artość, a nie, jak często się spotyka, 
t ylko nieszkodliw ość. B ib lioteka szkolna nie 
m oże być zbiorem  n ieszkodliw e j m akula tury!

P rzedew szystkiem więc należy zaopatryw ać 
bibliotekę w  książki, aprobow ane przez M in i­
sterjałną „K om isję do  oceny książek do czyta­
nia dla m łodzieży szkolnej" . W y k a z y  tych  k sią­
żek drukow ane by ły  w  czasopiśmie „B ibljografja

Pedagogiczna" oraz w  szeregu  D z . .U rz- M in i­
sterstw a W .R . i O .P.*) oraz w D z.  U rz . Ku- 
ratorjum . Zos t ały one w ydane przez M in iste r­
stw o v, roku  1929 jako  specjalne w ydaw nictw o 
p. t. „ S p i s  k s i ą ż e k ,  p o l e c o n y c h  d l a  
b i b l j o t e k  s z k o l n y c h ". Spis ten  po­
daje 675 ty tu łów książek, ocenionych dodatn io  
prz ez K om isję p o d  kątem  przydatności ich do  
b ib ljo tek  szkolnych. C ena zł- 5,50. W in ien  on 
znajdow ać się w każdej większej szkole oraz w 
każdym  Inspek toracie. D rugie podobne w ydaw ­
nictw o, zawierające w ykaz książek od  roku 1929 
do 1934, jest w opracow aniu i w krótce ma  się 
ukazać.

N a  specjalną uwagę p rzy  uzupełnianiu  b i­
b ljo tek  szkolnych zasługuje Państw ow e W y ­
daw nictw o K siążek Szkolnych  we Lwowie, d ru ­
kujące od dw óch la t zbiorow e w ydaw nictw o p o d  
nazw ą „ B i b l j o t e k a  S z k o ł y  P o ­
w s z e c h n e  j" .

P onadto  przy  wyborze książek do bibljoteki 
szkoły  powszechnej pam iętać trzeba, że treść ich 
m usi uw zględniać czynnik  środow iskow y, u ła t­
wiać realizowanie zasady regjonalizm u i a k tu a ­
lizacji, traktow ać o zagadnieniach hum anistycz­
nych, technicznych, przyrodniczych, go sp o dar ­
czych. K siążka w  bibljotece szkoły  pow szech­
nej m usi w ybitnie uw ydatniać piękno w si p o l­
skiej, a tem  samem stawać się dla dziecka, jego 
m yśli i serca trw ałą więźbą z Polską i jej ku itu-
rą-*)

K ażda b ib ljo teka szkolna dla spełnienia sw e­
go zadania m usi być corocznie uzupełniana w 
oparciu  o książki aprobowane. Jasnem  jest, że 
za jej coroczny rozrost jakościow y i ilościow y 
odpow iedzialny iest w pierw szym  rzędzie k ie­
row nik  szkoły.

V I. S T R U K T U R A  O R G A N IZ A C Y JN A  B I­
B L JO T E K  S Z K O L N Y C H  I Z E S P Ó L  C Z Y N - 

N O Ś C I Z N IĄ  Z W IĄ Z A N Y C H .
W łaśc iw y  dobór książek do bibljo teki 

szkolnej, należyte jej zaopatrzenie i uzupełnienie 
stanow ią przedew szystkiem  o jej w artości. N im  
jednak  dam y książkę dziecku, m usim y  uprze­
dnio  dokonać z nią całego szeregu t- zw. czynno­
ści technicznych oraz odpow iednio ustalić i zor­
ganizow ać s truk tu rę  w ew nętrzną b ib ljo tek i.

* ) D z . U rz . M in . W .R . i O .P . N r. 1 1 /2 5  r ., p o z .

103 __  N r . 1 2 /2 6  r., p o z . 145 __  N r . 4 /2 7 ,  p o z . 54 —

N r. 1 2 /2 7  r ” Po z - 2 ° 8  — N r. 7 /2 8  r., p o z . 12 0 .

* )  D u że  usług i p rzy  o rgan izacji b ib l jo tk  sz k o ln ych, 

ich p o rz ą d k o w an iu  i z ao p a try w an iu  m oże oddać P o r a d ­

n i a  B i b l j o t e c z n a  W a r s z a w s k i e g o  K o ł a .  

Z w i ą z k u  B i b l j o t e k a r z y  P o ls k i c h  —  

W arszaw a, u l. M arszałkow ska 69  m . 5, udzielająca chętnie   

w szelk ich  w yjaśnień i w skazów ek w  tym  zakresie.,



Podstawą tych czynności będzie założenie 
księgi inwentarzowej bibljoteki. Księga bowiem 
stanowi dokument, stwierdzający majątek bibljo­
teki i jej historję. W pisuje się tam książki p rzy­
bywające i wypisuje się ubytek, zaznaczając 
czas i źródło nabycia oraz cenę książki. N u ­
mer inwentarzowy książki zapisuje się na odpo­
wiedn im rachunku księgarskim obok tytułu da­
nej książki. M a to wielkie znaczenie i nieodzo­
wne jest chociażby dlatego, że zakupujący ksią­
żki ma obowiązek dokładnego Wyliczenia się w

ten sposób z grosza publicznego. W  razie przy­
działu książek prz ez W ładze Szkolne, numery 
inwentarza wpisuje się na pokwitowaniu z  od ­
bioru. Zapisów w księdze inwentarzowej należy 
dokonywać w kolejności napływania książek do 
bibljoteki. Instrukcja ministerjalna podaje wzór 
rubrykatury, w zupełności wystarczającej d la  bi­
bljotek szkolnych. Pewnem  uzupełnieniem wzo­
ru ministerjalnego jest wzór podany niżej, opar­
ty  o wzór J. Filipkowskiej:
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W  książce inwentarzowej bibljoteki nie 
wolno robić żadnych przekreśleń, wyskrobań  
t p. ze względu na jej dokum entalny charakter. 
Musi być ona również przesznurowana. Służy 
zaś tvlko do wewnętrznego użytku, t. j. dla b u  
bljotekarza i czynników kon t rolujących, nigdy 
zaś, jak to często bywa w małych bibljotekach, 
dla czytelników, dla których winny być prze­
znaczone katalogi.

W ażną rzeczą jest oprawa i konserwacja 
książek. Książka nieoprawiona nie może pójść w 
ręce dziecka, gdyż w krótkim  czasie zniszczy się. 
Oprawę w zasadzie powinna wykonać ir.troliga- 
tornia szkolna, tak dla oszczędności, jak i ze 
względów wychowawczych. Dziecko bowiem, 
wkładając w książkę swoją pracę, będzie ją le­
piej szanowało. Bez względu jednak na to, czy 
książkę oprawiać będzie szkoła, czy  ktoś inny, 
•oprawa musi być trwała. Duże znaczenie ma tu 
szata zewnętrzna okładki. Unikanie szablonu 
jest konieczne. Dziecko nęci ładna kolorowa 
oprawa z ilustracją na tytułowej okładce- Z te­
go względu do oprawy nie nadaje się szare płó­
tno. któreo-o w naszych warunkach moglibyśmy 
mieć poddc 'tatkiem . Książki w takiej oprawie 
szybko sit brudzą i swym nieestetycznym wy- 
glądem odstraszają dziecko. Płótno to jednak 
można używać na grzbiety i narożniki.

Przy oddawaniu książek do oprawy, biblio­
tekarz. dbający o całość swej bibljoteki, nie bę­
dzie ufał  pamięci, a zawsze sporządzi przez kal­
kę dwa egzemplarze wykazów, jeden d a jąc dla 
pamięci introligatorowi, drugi przechowując ja­
ko pokwitowanie . Taka ostrożność zapobiega za­
gubieniu książek, zamianie i t. p.

Czasopisma należy oprawiać w oddzielne

tomy lub roczniki. D la ułatwienia orjentacji czy­
telnikowi, na początku każdego takiego tomu 
powinien być zamieszczony alfabetyczny spis 
artykułów w nim zawartych. Przed oprawą cza­
sopisma i broszury umieszcza się w specjalnych 
teczkach.

G dy  mamy książkę z inwentaryzowaną i 
oprawioną, musimy dać ją do rąk dziecka - -  nie 
może ona bowiem być martwym kapitałem, cie­
szącym tylko oko zewnętrznym wyglądem i 
sznurem równo ustawionych grzbietów. Należy 
ją up rzystępnić dziecku przez odpowiednią res 
klamę. Oczywiście najlepiej jest, gdy ma ono 
wolny dostęp do każdej książki, może ją sobie 
obejrzeć, dotknąć- Jest to zetknięcie się z książ­
ką najwartościowsze, bo bezpośrednie. Nie wszę­
dzie jednak warunki i urządzenia na to pozwa- 
lają.

N adto dziecko musi się nauczyć korzystać 
z urządzeń bibljoteki, aby ewentualnie w  przy­
szłości nie tylko bez trudu radziło sobie w bi- 
bljotece publicznej, ale mogło ją nawet prowa­
dzić, powiedzmy w stosunkach wiejskich. Do 
tego celu służyć będą katalogi, tak często dziś 
niestety zastępowane k sięgą inwentarzową, szcze­
gólnie w mniejszych bibljotekach szkolnych. 
W ysuw ają się tu różne typy katalogów, które 
powinna posiadać każda dobra bibljoteka. N a j­
bardziej przemawiają do dziecka młodszego ka­
talogi ilustrowane — bądź  ścienne, bądź albu­
mowe. Sporządzić je nietrudno, wciągając do 
współpracy dzieci, które bardzo chętnie przyno­
szą ilustracje, pocztówki i t. p. Sporządza się je 
w  ten sposób, że na odpowiednich rozmiarów 
kartonie, czy tekturze, dzieci na zajęciach prak­
tycznych naklejają ilustracje charakterystyczne 
do treści danych książek, podpisując poniżej



lub obok ty tu ł autora i num er książki. M ogą to 
być np. katalogi, obejm ujące pew ną pokrew ną 
grupę zagadnień, jak  „K siążki o m orzu" , „K sią­
żki o A fryce" i t. p. M ożna też po naklejeniu 
paru ilustracyj charakterystycznych np- dla ży­
cia i krajobrazu Japonji w ypisać poniżej ty tu ­
ły w szystkich książek, znajdujących się w bibljo- 
tece, a trak tu jących  o tym  temacie. W  podobny  
sposób m ożna sporządzać katalogi . album owe, 
stosując podział na działy, np. „K atalog książek 
historycznych" , „K atalog baśni i legend" i t. p.

D o sporządzania katalogów  ilustrow anych 
zam iast rycin i ilustracyj o treści, charak tery ­
stycznej, nie związanej jednak  ściśle z treścią 
k siążki, m ożna używ ać tytułow ych kart książek,
o które nie tru d n o  jest u w ydawców. K atalogi 
te mogą być sporządzane w różnych kom bina­
cjacji i układach, znajdując stałe pomieszczenie 
w bibljotece za w yjątkiem  katalogów  ściennych, 
które m ogą wisieć również w klasach i k o ry ta­
rzach. D obrze jest sporządzać ścienne katalogi 
niekoniecznie ilustrow ane, obejm ujące jednak  
również pewne działy książek, lub d ostosowane 
do program u i potrzeb poszczególnych klas T e ­
go bowiem rodzaju katalogi m ogą służyć do w y­
dzielania b ib ljo teczek klasow ych tam, gdzie za­
chodzi tego niec-dzowna potrzeba, np. w szko­
łach o dużei ilości oddziałów , lub gdzie w ym a­
ga tego, jak  w starszych klasach, program  
nauki.

Prócz w spom nianych wyżej będziem y też w 
bibljotece szkolnej używ ali katalogów  alfabe­
tycznych ze spisem  nazw isk autorów , działo­
wych, polegających na spisie książek działami 
według tytułów , również jednak  ułożon\rch alfa­
betycznie. Dużem  p owodzeniem  cieszą się u 
dzieci katalogi przedm iotow e, polegające na tern, 
iż u góry kartk i k a talogowej w ypisuje się tak  
zwane hasło, np. „A fry k a" —  „B razylja"— „K ra­
ków" - „R yby" i t. p D ziecko stosow nie do za­
interesowań, doraźnej potrzeby, znajdzie w tym  
czy innym katalogu przedm iotow ym  w ypisane 
wszystkie książki z bib ljo teki z niem zw iązane. 
Będzie to pew ną odm ianą katalogu, o jakim 
wspominało s ię wyżej w grupie katalogów  ilu ­
strowanych.

Rozumie się, że nie idzie o to, by  w  każdej 
bibljotece szkolnej znajdow ały s ię możliwie 
wszystkie ty p y  katalogów . Będzie to zależało 
od ilości książek w bibljotece i roli katalogów  
vy rozpowszechnianiu czytelnictwa w śród dzia­
tw a szkolnej, jak  również, o czem w spom niano 
już wyżej, o przyuczeniu ich do korzystan ia z 
różnych odm ian katalogów , z którem i sp o tk ają 
się w bibliotekach publiczny ch, co nadzw yczaj­

nie sprzyjać będzie dalszem u rozwojow i czytel­
nictw a i sam okształceniu.

K siążki w bibljotece m uszą być rów nież 
sklasyfikow ane, to znaczy podzielone na  d ziały  
w edług ustalon e g o ' system u na podstaw ie tre ­
ści. Przlyjęty jest dziś powszechnie tak  zw any 
system  dziesiętny, uw zględniający dziesięć g łó­
w nych działów, num erow anych od 0 d o 9*) .

W  bibljotekach szkolnych najlepiej jest s to ­
sować syrstem , stw orzony w roku  1928 przez. T o ­
w arzystw o B ibljotek Publicznych w .W arszaw ie , 
opracow any na zasadach system u dziesiętnego 
w dostosow aniu jednak  do b ib ljo tek  szkolnych. 
Przedstaw ia się on następująco:**)

1. K s i ą ż k i  d l a  d z i e c i :  

p o w ia s tk i , w ie rszy k i, bajeczki 

op ow iadan ia  o  zw ierzętach .

2. K s i ą ż k i  b e l e t r y s t y c z n e  d l a  m ł o ­

d z i e ż y  : 
pow ieści o byczajo we

poezje, k om edy jk i 

baśnie i legendy

pow ieści h istoryczne

p rzy g o d y  i p odróże

op o w iadan ia  p rzyrodnicze.

3 . K s i ą ż k i  n a u k o w e  d l a  m t o  d z  i c ż  y i  
p rzy ro d a  i m atem atyka

nauki stosow ane 

zabaw y  i sp o rty  

l i te ra tu ia — sz tu k a  

h isto rja  
życiorysy  

geografjc.

4 . D z i a ł  o g ó l n y :  

czasopism a

encyklopedje. s łow nik i, kalendarze 
atlasy

m odele techniczne 

ka rtk o w e  zb io ry  rycin.

D la b ib ljo tek  mniejszych, a więc dostoso­
wanych przeważnie do naszych w arunków , m o­
żna zastosow ać z powodzeniem  następu jący  sy ­
stem:***)

1 książk i dla najm łodszych

2 p o w ias tk i i opow iadan ia dla dzieci d o  la t  10
3 pow ieści i nowele

4. o p o w iadan ia  h istoryczne

5 o p o w iadan ia  przyrodn icze

6 op isy  .p rzygód  i p o d ró ży

* )  p a trz  k siążk i O rgan izacja  b ib l jo te k  sz k o ln y c h  

J .  F ilip k o w sk ie j i , ,J a k  urządzać b ib ljo te k f  szk o ln ą  i  d o ­
m o w ą "  J .  B ornste jn o w ej.

* * ) W ed ług  J .  F ilip k o w sk ie j.

* * * )  M . G u try — R ola i o rgan izac ja  b ib ljo te k  d la d z ie ­
ci i m łodzieży .



7 baśnie i  legendy

8 u tw o ry  sceniczne

9 p oezje.

Z  klasyfikacją książek będzie się łączyło 
ściśle rozmieszczenie ich n a  półkach. Istnieje tu  
wiele sposobów . W  naszych bibljotekach szkolo­
nych  obecnie w  olbrzym iej większości p rak ty ­
k u je  się ustaw ianie w edług  kolejnych num erów 
inw entarzow ych, w szczególności w  bibljotekach 
m ały ch. Sposób ten nie jest polecany ani przez 
dośw iadczonych bibljotekarzy, ani przez p ra k ­
ty k ę . Jest bowiem zbyt m echaniczny, bez iakiej­
kolw iek m yśli przewodniej- D ośw iadczenie w y ­
kazało , że najlepszym  sposobem  ustaw iania ksią­
żek  w  bibljotekach szkolnych jest ustaw ianie 
w ed ług  treści, czyli ustaw ianie działowe. U m o ­
żliw ia ono bibljotekarzow i szybką orientację w 
m aterjale książkow ym , znajdującym  się w danej 
chwili w bibljotece, bez pom ocy katalogu. Jest 
on też bardzo dogodny  dla dzieci p rzy  w olnym  
dositępie do półek. D ziecko szuka sobie bowiem  
książki w  określonym  dziale bez potrzeby prze* 
rzucania w szystkich książek, co jest w prost nie­
uniknione p rzy  system ie ustaw iania inw entarzo­
wego.

Książki należy ustaw iać na półkach w jed ­
nym  rzędzie, aby  nie niszczyły się przez u s ta­
wiczne w yjm ow anie i w kładanie, jak również 
dla zaoszczędzenia sobie czasu przy szukaniu. 
D a  się to uskutecznić z łatwością przy użyciu 
przez b ib ljo tek arza tak  zwanych przegródek 
działowych, k tóre sporządzić m ogą dzieci. Są to 
pudełka z tek tu ry  o formacie książek z napisem  
działu na grzbiecie. Posługiw anie sie temi prze­
gródkam i jest konieczne tak  w większych jak i 
w  mniejszych biblio tekach i sprzyja ekonom ji 
mieisca w szafie, gdyż na jednej półce m ożna i 
trzeba umieścić nieraz dw a czy  trzy  różne d ziały 
książek i odpow iedno je rozdzielić.

Rozważania pow yższe, w skazując na s tru ­
k tu rę  bibljo teki szkolnej i zespół czynności z 
niej w ypływ ających, przekonyw ują o. potrzebie 
zorganizowania b ib ljo tek  szkolnych bez pom i­
nięcia którejkolw iek w ym ienionych wyżej czyn­
ności pod  grozą niety lko  niespełnienia przez 
b ibljo tekę należycie sw ych zadań, ale pod  grozą 
zagłady samej bibljo t eki w  m niej lu b  więcej 
k ró tk im  okresie czasu. D zisiejszy niezadaw al­
n iający stan b ib ljo tek  szkolnych, ich prow izo­
ryczność i nieład w  nich panujący  w ypływ a w 
pierw szym  rzędzie z lekceważenia lub  nieznajo­
m ości w spom nianych czynności przez prow adzą­
cych  biblioteki szkolne.

V II. K O N S E R W A C JA  K S IĄ Ż E K , E W I ­
D E N C JA  I K O N T R O L A  C Z Y T E L N IC T W A

Praw idłow e i system atycznie w ykorzystane 
czynności techniczne w  bibljotece szkolnej m ają 
w ielki w pływ  na konserw ację książek. C hodzi 
bowiem  o to, by  z całą zapobiegliw ością unikać 
tych  w szystkich  m om entów , k tóre w pływ ać m o­
gą na szybsze zniszczenie się książki.

Podstaw ow y stosunek  dziecka d o  b ib ljo teki 
i pam iętać, że książka w inna być zawsze obło­
w iednio ułożony i obm yślany regulam in, ściśle 
potem  przestrzegany. Zaw ierać on m usi p o d sta ­
wowe zasady odnośne do sam ych czynności 
technicznych, jak  rów nież d.o samej konserw acji 
książek. K ażdy uczeń, w ypożyczający książki,, 
pow inien wiedzieć: ile razy tygodniow o i w ja ­
kich godzinach może korzystać z bib ljo teki —  
wypożyczalni i z b ibljoteki-czytelni, ile naraz: 
wolno mu wypożyczać książek, jak  długo je 
trzym ać w czytaniu  t. p. N a d to  m usi wiedzieć 
i pam iąt ać, że książka w inna być zawsze obło­
żona w papier w  trakcie czytania, że nie wolno 
jej w ziąć do rąk, k tórych  się uprzednio  nie um y­
ło, że nie w olno czynić tam  dopisków , uwag, sta­
wiać pieczątek, umieszczać nalepek, zaginać 
kartek  i t. p.

M ów i o  tem  w szystkiem  dokładnie § 4 
instrukcji M in. W . R. i O . P., przew idując 
również odszkodow ania pieniężne za zniszczone 
książki- Jeśli wym ienione wyżej p u n k ty  regu­
lam inowe będzie uczeń niety lko znał, ale je sobie 
przysw oi, to  będzie to wielkim  sukcesem , zabez* 
pieczającym  jednocześnie i przedłużającym  
żyw ot b ib ljo tek  szkolnych. Potrzebne jednak  do 
teg o  jest ciągłe oddziaływ anie wychowawcze na 
uczniów  w k ierunku rozbudzenia w nich posza­
now ania dla książki jako dobra społecznego i 
jako dla swego najlepszego przyjaciela. D o k o­
nać tego może szkoła, rozciągając i na ten 
dział p racy szkolnej sw ój system  wychowawczy, 
trak tu jąc  ten odcinek jak o  część składow ą ogól­
nego oddziaływ ania wychowawczego. Stąd 
będzie w p ły w a ł  obowiązek w spółdziałania z 
b ib lio teką w tym  zakresie całego nauczycielstwa 
szkoły. Poszczególni nauczyciele, nie będąc 
obojętni na kw estję, co uczeń czyta i ile, n ie  
m ogą być również obojętni, jak  się obchodzi z 
książką w  szkole i w  dom u. Oczywiście, że 
w  przyuczeniu dzieci do poszanow ania książki, 
pozostaw iającego dziś tak  wiele do życzenia, od- 
da nieocenione usługi b ib ljo teka — czy t elnia.

N iezależnie od w ym agań regulam inow ych 
i oddziaływ ania na m łodzież — m usi bvć s to ­
sow any czvnnik k on t ro li tak  ze strony  b ib ljo ­
teki, jak i dziecka. D zecko m usi wiedzieć, że 
odpow iadaiac za książkę, m a obow iązek do*
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k ładnego jej obejrzenia przy w ypożyczaniu — 
bibljotekarz, że tak i sam obow iązek spoczy­
wa na nim przy odbiorze książki. W  pierw ­
szym w ypadku  notuje się braki na plus dziecka
— w drugim  na jego m inus.

św iadom ość porządnej kontroli obustron ­
nej jest wielką rękojm ią dla należytej konserw a­
cji książek.

Z zagadnieniem  konserwacji książek wiąże 
się ściśle sprawa prow adzenia ewidencji w ypo­
życzeń książek. O d  praw idłow ego bowiem  i 
sum iennego w ypełniania tych czynności zależy, 
czy książk a przyczynia się należycie do rozw o­
ju czytelnictwa. B rak odpow iedniej ewidencji 
wypożyczeń przyczynia się do pom niejszania 
stanu  ilościowego bibljo tek  szkolnych. Z apo­
biega tem u system  wypożyczania książek, zor­
ganizow any w oparciu o § 3 instrukcji M in. W . 
R. i O . P.. U w zględnia on konieczność no to ­
wania da ty  wypożyczenia i zw rotu książki, 
notow ania stopnia jej poczytności przez stoso­
wanie t.zw. kartek  książki, oraz zainteresowań 
młodzieży przez prow adzenie kartek  czytelnika.
I jeżeli w m ałych bibljotekach k art książek — 
agodnie z brzmieniem  instrukcji — m ożna nie 
prowadzić, to  k arty  dziecka są konieczne o tyle, 
że szkoła ma możność i obow iązek poznaw a­
nia psychik i dzieci, ich upodobań ,, uzdolnień 
i t.p., co ułatw ia należyte kierow anie czytel­
nictwem i dostarczenie potrzebnych danych o 
charakterze badaw czo - naukow ym , W ładzom  
Szkolnym, ew entualnie instytucjom  specjalnym, 
pracującym  stale nad zagadnieniem  czytelnictw a 
w śród m łodzieży szkolnej- D la samej zaś szko­
ły, jak  i dla dziecka, w ypływ a jeszcze potrze- 
ba kontroli i opieki nad  czytelnictwem, dziec­
ko bowiem,, czytając, pragnie, b y  wiele rzeczy 
niezrozumiałych m u wyjaśnić, pragnie w reszcie 
podzielić się swemi wrażeniam i ' z przeczytanej 
książki, czy choćby artyku łu  w G azetce Szkol­
nej. Z  rozwiązaniem  tego zagadnienia w ró ż­
nych szkołach różnie sobie radzą i trudno  
mówić tu  o stw orzeniu stałych jakichś zasad.

D latego przy  stosow aniu zasady sw obody 
w dobo rze sposobów  kontroli czytelnictw a, we 
wszystkich szkołach w inno być jednak  stoso­
w ane ew idencjonowanie p rzez dzieci w  specjal­
nych zeszytach przeczytanych książek z opisem 
tytułu, autora, da ty  rozpoczęcia i zakończenia 
czytania oraz k ró tk ie j w zm ianki odnośnie do 
całości lub m om entu charakterystycznego dla 
dziecka. B ędą to wiele mówiące notatk i, służące 
jako p u n k ty  orjentacyjne dla kontrolujących, 
ułatwiające zaczepienie rozm ow y i dyskusji 
z dzieckiem n a  tem at przeczytanej książki. T ak  
pojęta i prow adzona kontro la czytelnictw a 
musi się stać postulatem , jeśli w  u czniu m am y

rozbudzić nietylko głód książki, kończący się 
jej „pożeraniem ", ale głód um iejętnego poszu­
kiwania, znajdyw ania i rozróżniania dziieł 
czy m om entów wartościowych od bezw artościo­
wych.

V II I . U R Z Ą D Z E N IE  L O K A L U  B IB L JO T E ­
KI I C Z Y T E L N I.

Przypisując bibljotece wielką rolę i zna­
czenie w całokształcie celów i zadal i, stojących 
przed szkolą dzisiejszą, w ypadałoby skolei m ó­
wić o jej pomieszczeniu- W  tej chwili sprawa 
przedstaw ia się prosto : b ib ljo teka - w ypoży­
czalnia, k tórą dziś spotykam y, mieści się naj­
częściej kątem  w kancelarji k ierow nika, w po- 
koju nauczycielskim , w izbie szkolnej lub  zgo­
ła w prost w korytarzu — oczywiście, jeśli po ­
siada taką ilość książek, k tó ra w ym aga oddziel­
nej szafy. Jeśli jest to b ib ljo teka o mniejszej 
ilości książek —  korzysta jedynie z jednej lub 
dw uch półek w jednej ogólnej szafie, m ieszczą­
cej konglom erat różnych pom ocy naukow ych, 
zeszytów, kredy  i t.p. Rozumie s ię, że jest to 
stan niepożądany i traktow ać go należy jako  
złoi konieczne i przejściowe.

Stojąc na stanow isku bibljoteki - w ypoży­
czalni, jednocześnie i czytelni, jako  jedynej 
form y bibljoteki, należycie spełniającej swoje 

zadania, pam iętać w inniśm y, że i ta b ib ljo teka 
m usi się liczyć z w arunkam i lokalow em i swej 
szkoły i starać się dostosować do (nich. Id e ­
ałem byłoby  przeznaczenie na ten cel specjalnej 
sali.. W  naszych w arunkach przy  zaradności I 
inicjatywie kierow nika szkoły i grona n au ­
czycielskiego bibljotekę - czytelnię urządzić 
m ożna choćby w jednej z sal szkolnych, służą­
cych norm alnie za stałe locum którem uś o d d z ia ­
łowi. Bez w zględu jednak  na pomieszczenie 
bibljoteki - czytelni, w inna ona zawsze posiadać 
odpow iednie w arunki, spokój i h igjenę pracy. 
W  sali, przeznaczonej na bibljotekę, p o trzeb ­
na jest szafa lub szafy specjalne o głębo­
kości wew nętrznej półek od 20 do 25 cm. i w y­
sokości najwyżej 2 mtr. przy 80 cm. szerokości. 
W  szafie takiej pomieści się przeciętnie do 
250-ciu książek, a więc będzie ona w ystarczają­
ca w naszych w arunkach dla 80 proc,, szkół. P o ­
trzebne są również stoły i krzeisła, względnie 
zastępują je z konieczności ławki szkolne, ja k ­
kolw iek jest to ostateczność —  'chodziłoby 
bowiem o stworzenie w arunków  i atm osfery 
odm iennej od atm osfery klasy- A  więc dobrze 
jest ustaw ić tam  kwiaty, k tóre dzieci same będą 
hodow ać, rozwiesić obrazy i t. p.

Spraw a odpow iedniego lokalu, czy pom ie­
saczenia dla bibljoteki szkolnej w  obecnych wa­
runkach jest bolączką naprawdę trudną do roz*



wiązania, gdyż zbyt długo sama insty tucja  b i­
bljoteki szkolnej nie była należycie doceniana. 
Tem  w pierw szym  rzędzie tłum aczy się dotych- 
czasowy prow izoryczny i podrzędny  charak ter 
naszych bibljo tek  szkolnych. N iekorzystnem u 
temu stanowi zaradzić może w pierwszym  rzę- 
dzie inicjatyw a kierow ników  szkól', choćby w 
kietrunku zfuzjow ania pracy bibljotecznej z świe 
tlicową. W p ły n ie  to  z pewnością, jak wyka- 
żują liczne tego przrykłady, na pogłębienie tak  
jednego jak  i drugiego odcinka pracy, po jętej 
i rozum ianej przedew szystkiem  od  strony w y­
chowawczej..

Z A K O Ń C Z E N IE .

Z powyższych w yw odów , opartych na rze­
czywistości dzisiejszej, w idać dokładnie, że 
rola i znaczenie bibljo teki w całokształcie pra> 
cy szkolnej do niedaw na nie była należycie d o ­
ceniana. Inaczej tru d n o  sobie wytłum aczyć, że 
po upływie dziesięciu la t od  w ydania przez M in. 
W . R . i O- P. instrukcji bibljotecznej tak  d u ­
ża stosunkow o ilość szkół nie posiada k sięgo­
zbiorów dla m łodzieży. Plmwda, że w ciągu 
owego dziesięciolecia niepom iernie wzrosła licz- 
b a szkół pow szechnych, ale praw dą też jest, że 
przyrost ten dokonyw ał się stopniowo, um ożli­
wiając również stopniow e tworzenie bibljotek 
szkolnych. Z ło tkwiło> raczej nie w trudnościach 
m aterjalnych, co potw ierdzają dane z zamożnych 
obw odów  Białostocczyzny, bynajm niej nie Wy­
różniających isiię specjalnie na  plus w tym  dziale
— ile właśnie w nierozum ieniu współzależno­
ści funkcji nauczania i w ychow ania szkolnego 
z temiż funkcjam i b ibljo teki. T rzeba było do- 
piero przebudow ać cały ustró j szkoły od funda- 
m entów aż do szczytów  — w ytknąć now y id eał 
wychowawczy, oparty  o nowe m etody pracy, 
nowe w treści i ducha program y, by  rola b i­
bljoteki szkolnej, jej w pływ  i znaczenie na trw a­
łe kształtowanie się ty p u  nowego obywatela u- 
jawniło się w całej pełni. R ola bibljoteki szkolnej 
jest obecnie przesądzona, gdyż nie można sobie 
dziś wyobrazić szkoły bez podstaw ow ej pracow ­
ni, jaką jest b ib ljo teka szkolna. W ięcej, bibljo- 
teka ta nie ogranicza się dziś do połowiczności w 
działaniu jak doniedaw na b ib ljo teka - w ypoży­
czalnia, a w ypływ a ona na forum  życia szkoły 
jako kapitalne zagadnienie bibljotek i w ypoży­
czalni i czytelni o specjalnych celach kształcących 
i wychowawczych, dalej jak o  szerokie zagad- 
nienie czytelnictwa w śród  m łodzieży szkolnej.

Należycie zorganizowane i postawione 
czytelnictwie w szkole powszechnej, to dążenie i 
cel każdej szkoły, każdego kierow nika, nauczy­
ciela i W ładz Szkolnych, to  isto tna treść k o ń ­
cowego celu d zisiejszej szkoły —  przygotowania

do życia —  do umiejętności pracy po przez u ­
miejętność i m ożność sam okształcenia i zdo­
byw anie nowej wiedzy, rozwijania now ych h o ­
ryzontów  m yślowych, i  o też nie może być m o­
w y dziś o tolerowaniu szkoły bez bibljoteki! 
F ak tem  jednak  jest, że obecny stan bibljo tek  i 
czytelnictw a tak  pod względem  ilościowym, jak 
i jakościow ym  jest niedostateczny w stosunku 
do potrzeb, z czego w ypływ a cały szereg w ska­
zań koniecznych do jaknajszybszego zrealizowa­
nia. Przedew szystkiem  należałoby instytucję 
b ibljotek szkolnych i wogóle czytelnictw o o­
przeć o nową, zreform ow aną instrukcję b ibljo­
teczno - czytelnianą dla szkół powszechnych, 
k tó raby  w skazyw ała m om enty i wytyczała 
drogi w spółdziałania z pracą w szkole oraz 
regulow ała w szystkie przejaw y życia bibljoteki 
i czytelnictwa. D ow olność , jaką w tej dziedzi­
nie w idzim y dzisiaj, nie może trw ać nadal, pod 
groźbą w ytw orzenia chaosu. Opracow anie i 
w ydanie takiej instrukcji jest spraw ą pilną tem 
bardziej, że same program y, w skazując na b ibljo­
tekę jako niezbędną pracownię szkolną — szcze­
gółowiej spraw y tej nie regulują.

Jeśli m ówi się wyżej o brakach w odniesie­
niu  do zrozum ienia roli bib ljo tek  szkolnych i 
czytelnictw a przez nauczycielstwo, nie posiada­
jące w  tym  zakresie żadnego specjalnego przygo­
towania, to p rzy  dzisiejszych w ym aganiach w 
tej dziedzinie w ysuw a się potrzeba przeszkole­
nia nauczycieli w  tym  dziale. C hodzi tu  o w y­
tworzenie k ad ry  nauczycieli, um iejących należy­
cie kierow ać pracą bibljoteczną, czytelnianą, zna 
jących literaturę dziecięcą i psychikę m łode- 
go czytelnika, przejaw iającą się w jego za in te­
resowaniach i upodobaniach czytelniczych, 
oraz um iejących wiązać odcinek bibljoteczny w 
harm onijną całość z resztą życia szkoły. W y n i­
kałaby  stąd  potrzeba system atycznego szkole­
nia w tej dziedzinie kandydatów  zaw odu nau ­
czycielskiego w zakładach kształcenia nauczycie­
li oraz czynnych nauczycieli na specjalnych k u r­
sach. Oczywiście przy  dzisiejszych trudnych  
w arunkach pracę tę oprzeć trzeba przedew szyst­
kiem o konferencje rejonow e i prace zespołom 
we. N a  nie to, jak  i na R ady  Pedagogiczne 
nałożyć trzeba obow iązek przepracow yw ania za- 
gadnienia czytelnictw a i b ib ljo tek .  oraz wszel­
kich związanych z tem  możliwości, trudności i 
potrzeb. N ie będzie to bynajm niej nałożeniem 
jakiegoś nowego obowiązku, a ty lko  w skaza­
niem do wzięcia pod  uwagę tego, co d o tych ­
czas było stale pom ijane i niedoceniane w 
całokształcie nauczania i w ychow ania..

N ow a zreform owana szkoła pow szechna—w 
przeciw ieństwie do szkoły daw nej — nie może



spełniać swego zadania bez należycie pojętej 
odpowiednio zaopatrzonej, zasilanej i czynnej 
biblioteki szkolnej. N ie w ystarczy bowiem 
szkołę sarn program  nauczania, jak  to było d o ­
tychczas. A lbow iem  produk tem  jej oddziały­
wania nie jest i nie może być ty iko w ykształ­
cony obywatel, k tó ry  bynajm niej nie daje jesz­
cze żadnej rękojm y, że będzie pożyteczną jedno­
stką w społeczeństwie- W ychow anka dzisie j­
szej szkoły powszechnej trzeba uspo łecznić, u o­
bywatelić, przygotow ać do życia i w  um ysł 
jego wlać szczytni: hasła. Tego nie osiągniemy' 
przez samą ty lko szkolę i jej najidealniejsze
i najbardziej w ychowujące program y, gdyż 
młodzież, opuszczająca szkołę pow szechną, nie 
osiąga jeszcze rozw oju swych s ił psychicznych. 
M oment ten przyjdzie potem, g dy  dziecko jest 
zwykle poza sferą wpływ ów  szkolnych. Pam ię­
tać też m usim y, że przez szkołę pow szechną 
przechodzi m łodzież całego Państw a. Z tych 
to tak ważnych względów  m usim y w ytw orzyć 
w w ychow anku n a w y k  c z y t a n i a ,  g ł ó d  
k s i ą ż k i  i i s ł o w a  d r u k o w a n e g o  — 
m u s i m y  n a u c z y ć  g o  c z y t a ć .  D o- 
konać tego może szkoła jedynie przez należyte 
rozwiązanie spraw y b ib ljo tek  i czytelnictwa 
w szkole powszechnej. D latego to właśnie sp ra­
wa ta w ybija się dziś na czoło najaktualniejszych
i naczelnych problem ów, skupiających s ię w 
haśle: „Frontem  do w nętrza szkoły".
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T A D E U S Z  P A R N O W S K I

W o l n e  o d  p r a c y  d o m o w e j  p o p o ł u d n i e  p o  r o c z n e j  p ró b ie * )

I. W S T Ę P

Celem poniższych uw ag  ma być konfron ta­
cja osiągnięć w  realizacji popołudnia, wolnego 
od pracy dom owej ucznia, przez szkoły O kręgu 
w ciągu jednego roku  szkolnego.

Jak  stąd  w ynika, u wagi poniższe, obejm ując 
sta tystykę, opartą o dane z pierw szego półrocza 
1934/35 r., będą stale zestawiały ją  z rezultatam i 
tych  w ysiłków  z drugiego półrocza roku szkolne­
go 1933/34. Czy reform a uczyniła k rok  naprzód, 
czy wstecz, czy w eszła w  głąb życia szkoły i 
mózgów realizatorów  w  terenie, czy rozlała się 
pły tko i pokry ła  jeno łu ską  pozoru szkolną rze­
czyw istość? A b y  go d n ie na  to odpowiedzieć, 
należy oprzeć się nietylko na suchej wymowie 
cyfr, ale starać się podsłuchać także tętno emocjo 
nalne tych  wypowiedzeń- N ie jest to godne pracy 
ścisłej i za słowo odpow iedzialnej. C zyż jednak  
można w liczbę i m iarę zamknąć życie szkolne?

U k ład  pracy jest ściśle zależny od planu 
referatu m ojego z czerw ca 1934 r., a to w ty m 
celu, aby tern łatwiej było przeprow adzić k o n ­
frontację.

II. R E A L IZ A C JA

1. W r a ż e n i a .  —  Poprzedzam  częścią 
„liryczną". N ie będzie ona miała znaczenia d o k u ­
m entu, ale, jak  m,i się zdaje, stanow i uczuciowy 
podkład poniższych zestawień i ujm uje je z in ­
nej strony.

Powiedzm y więc sobie szczerze .że m a terja ł 
sprawia m ały zaw ód. O  ile w  spraw ozdaniach z 
r . 1933/34 m ożna było  się dopatrzyć pewmych 
przeżyć pedagogicznych ich twórców, co łatwo 
da się wytłum aczyć now ością tem atu, koniecz­
nością znalezienia jakiegoś wyjścia, a więc w yra­
źnego w y s i ł k u  m etodycznego, o tyle w 
sprawozdaniach z r- 1934/35, poza p arom a, d op a­
trzeć się tego nie potrafiłem . Idzie' się naogół 
u tartą drogą najm niejszego oporu i z tego w ła­
śnie wynika suchość i szablonowość wypow iedzi. 
W inna jest tem u, jak  sądzę, postaw a psychiczna. 
O to  trak tu je się tę sprawę, jako „kaw ałek" już 
„odw alony", nad k tó rym  nie warto sobie głowy 
suszyć. D latego też konfrontacja, choć ogólnie 
pocieszająca, nie w ykazuje wyraźniejszych prze­
sunięć.

2. M a t e r j a ł .  — O pieram  się na 34 
sprawozdaniach szkół państw ow ych (16) i p r y ­

*) v. Dziennik Urzędowy K.O.S.B. r. 1934, nr. 2 , 
Str. 16 5 n.

w atnych (18), liczba więc zw iększyła się o jedno. 
N a  34 szkół O kręgu  32 w prow adziły  organizację 
wolnego popołudnia, choć niektóre się krzyw ią, 
dwie — nie w prow adziły  z przyczyn ściśle tech ­
nicznych. Jak  widać, zasięg wzrósł znacznie: 
z 80% na 94% , z czego w ynika, że szkoły 
uznały potrzebę tej reform y. Poniżej będzie, 
oczywiście m ow a o owych 32 szkołach O kręgu.

3. W y b ó r  d n i a .  — Zestaw ienie daje 
ciekawe w yniki. Za stałem popołudniem  w ypo­
wiedziało się szkół 25, a więc 78% , za ruchomem 
stoi nadal 7 (2 2 % ), przyczem  „baza" tej rucho­
mości — to Brześć. Zw olennicy jednak  przeko 
nyw ują się nawzajem . I tak, jedna szkoła ,,stalą" 
pom yka ku „ruchom ości" (B iałystok A . J .), 
odwroitnie — dwie „ruchom e11 raiczej za „sta­
łością" glosują (P ińsk , Brześć — M acierz). M o ­
żliwe w iec są i tu taj zmiany.

W śró d  zw olenników stałego popołudnia 
lekko przeważa koncepcja dnia trzeciego nauki 
(środa, w  szkołach żydow skich w torek), spo ty­
kam y ją bowiem u 13 szkół. C zw arty  dzień nauki 
ma zw olenników  12. A rgum enty  w yboru są 
identyczne z podaw anem i w pracy poprzedniej. 
— Co do zw olenników  „ruchom ości" poruszają 
się albo na ciasnej przestrzeni środka tygodnia 
(środa —  czw artek), albo na nieco szerzej 
(w torek —cztwartek), albo— z całym rozmachem 
(w torek  — p ią tek ). W y p ad ek  ostatni nie s tano­
wi w /g mnie szczęśliwego i zgodnego z zasa­
dam i psyhologji rozstrzygnięcia problem u.

W n io sk i w yciągnąć łatwo i są pocieszające. 
N astąp iło  uporządkow anie w tej dziedzinie, zgc 
dnie z zasadą psychologji i zdrow ego sensu. 
Liczba zwolenników  „istałości" w zrosła z 16 na 
25, zwolennicy „ruchom ości" zaledwie utrzym ali 
swój stan posiadania (7 ). Pow odem  tego jest 
praw dopodobnie chęć unorm ow ania życia społe­
cznego szkoły, co przy popołudniu  stałem  udaje 
się znacznie łatwiej. T ak  samo w  obozie „sta­
łych"  zniknęły ekstrawagancje, świadczące o 
zupelnem  niezrozum ieniu ducha reform y: owe 
soboty, niedziele i t. p.

Zatrzym ano się przy środzie (w to rku ) i 
czwartku, Jakiż więc w niosek? W zro st orjentacji
i u jednostajnienie.

4 . O r g a n i z a c j a  n a u c z a n i a  n a 
g o d z i n a c h ,  p o p r z e d z a j ą c y c h  l e k ­
c j e  p o  w o l n e m  p o p o ł u d n i u .  — Co 
do tej kw estji —  m aterjał mam skąpy. N a  34 
szkoły — 21 nie zabiera głosu w  tej sprawie, czy­
li, jak  sądzę, uważa, że nie należy pow tarzać d a­
nych z poprzedniego sprawozdania- T u ta j więc
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nie znajdujem y nic now ego. Szukajmty w pozo­
stałych trzynastu . Z jaw isko to samo. Rejestrom 
wanie w szystkich pom ysłów  nie dałoby  rezulta­
tu, ponieważ lwia ich część mieści się w tych, 
stereotypowo się po w tarzających (patrz  referat 
poprzedni). D o ciekawszych należą: a) specjał 
ne zapisywanie no tatek  z lekcyj, celem łatw iej­
szego utrw alenia, b ) w  przedm iotach hum anist.
— poświęcanie tych  lekcyj na odczytyw anie w y­
jątków z gazet, lek tu ry  (czy w ytrzym a to zasa­
da ekonom ji czasu?!). Są jeszcze pom ysły, k tó ­
re świadczą o niedostatecznem  przem yśleniu nie­
których problem ów. W  niektórych szkołach np. 
pirzerabia się m aterjał lekcyjny w dniu  wolnego 
popołudnia zaraz po lekcjach. T ak  przynajm niej 
mówi spraw ozdanie dyrekcji. N ie odróżnia się 
tutaj g o d z i n y ,  p o p r z e d z a j ą c e j  g o ­
d z i n ę ,  b e z p o ś r e d n i o  p o  w  o 1 n e  m 
p o p o ł u d n i u  n a s t ę p u j ą c ą ,  o d  d n i a  
lekcyjnego z wolnem popołudniem . Cóż z lego, 
że uczeń opanuje m aterjał, przerobiony w tym  
dniu, jeżeli ma już z wczoraj czy przedw czoraj 
zadaną lekcję na dzień po popołudniu . T en spe* 
cyficzny daltonizm  pedagogiczny, jaki tu obser­
wuję, jest tym  szkodliw szy, że, psując w szystko, 
szkole nie daje nic- m aterjał jest i tak  ,,pokrzy­
wdzony", gdyż nauczyciel nie zadaje-

Pewną satysfakcję sprawiło mi w yznanie je ­
dnej z dyrekcyj, że w praktyce okazuje się b a r­
dzo trudne zmuszanie uczniów do odrabiania 
lekcyj w dniu zadania. W alczyłem  z tym  pom y­
słem, jako zupełnie papierowym , chociaż logicz­
nie popraw nym . Jedna szkoła, po próbach, spa­
rzyła się i cofa, inna jednak z zapałem neofity  
usiłuje stosow ać powyższą inowację i naw et cie­
szy się z jej pow odzenia. M yślę nadal, że należy 
-echować całkow ity sceptycyzm  w stosunku do 
tych prób. N ie także pojąć celowości takiej
np. organizacji: Uczniowie w  przeddzień w olne­
go popołudnia o drabiają m aterjał bezpośrednio 
w tym dniu zadany i nie przygotow ują się na 
dzień następny; w tym  zaś dniu nie przerabia 
się nowego m aterjalu łub stosuje inne m etody. 
O tóż nie rozumiem pierwszej części tego pom y­
słu, nic nie mając do zarzucenia d ru g iej. Zm usić 
ucznia, aby, ucząc się przez 5 dni w ty godn iu 
lekcyj na dzień następny, w jednym  dniu od ra­
bial je w dniu zadania — to pom ysł, k tó ry  ścier­
pi cierpliwy papier, ale z życiem srk o ln em i p sy ­
chologją dziecka nie ma on nic w spólnego.

W niosk i ogólne wysuwać tu  niebezpiecz­
nie, bo m aterjał jest niekom pletny. M ożna jed­
nak ryzykować tw ierdzenie, że na tym  froncie, 
decydującym dla całej reformy, nic nowego nie 
zaszło. Ten b rak  odkryw czości można t łuma 
czyć różnorako: rozlewaniem  się reform y pod 
względem zasięgu, ale nie drążenia wgłąb, s tw ier­

d zeniem skuteczności stosow anych met od, b ra­
k iem możliwości pomysłów now ych, o ryginal­
nych. M am  wrażenie, że w szystkie w spom niane 
przyczyny złożyły się na to wymowne milczenie 
21 szkół w tej, d ecydującej, sprawie i na nie­
liczność pozostałych pomysłów- N ą plus zali­
czyć w ypada znowu pewne ujednostajnienie i p o ­
niechanie różnych karkołom nych sztuk, k tórych  
św iadkam i byliśm y poprzednio (odrabianie lek ­
cyj pod kierunkiem  na 6-ej i 7-ej godzinie, i t .  p ). 
W ykazane jednak potknięcia budzą czujność i 
zmuszają do ostrzeżeń. Pam iętajm y, że tutaj le­
ży klucz reform y!

5. O r g a n i z a c j a  n a u c z a n i a  n a  
g o d z i n a c h ,  n a s t ę p u j ą c y c h  p o  
w o l n e m  p o p o ł u d n i u -

Znowu w ypada tu  zaznaczyć, że 21 szkół 
nie omawia wogóle tych spraw, n iektóre zaś z 
nich pow ołują się na sprawozdanie poprzednie, 
lub k ró tko  stw ierdzają norm alność tych lekcyj.' 
Z pozostałych — pięć szkół podkreśla  koniecz­
ność powtórzenia m ateriału, aby, bez u czenia w 
dom u, wbił ein się uczniowi w pamięć. Zaleca 
się nrzytem  omawianie lektury, przeczytanych 
artykułów , uczenie pod kierunkiem , korrek ty , 
słowem —  to w szystko, co stosow ano już p o ­
przednio. N ic szczególnie nowego nie znalazłem. 
T u łają  się natom iast jeszcze i w zakresie tej k w e­
s t ji pom ysły . k tóre dawniej w ystępow ały m oże 
częściej, ale by ły  w ięcej, ze względu na świeżość 
tem atu, zrozumiałe. Teza. że nie może być na 
lekcji po wolnem popołudniu nic takiego, coby 
niepokoiło ucznia w  czasie owego popołudnia — 
nie ulega, mem zdaniem, dyskusji. Stoi ona u 
podstaw y samej koncepcji. Tym czasem  obok  
niektórych szkół, k tóre wyraźnie zabraniają w  
tym dniu  ćwiczeń sprawdzających, t . zw. k lasó ­
w ek i pytania, obok szkół , które naw et notują 
niezadowolenie uczniów z tego, że nauczyciele 
pytają (P ińsk  — T arb u t) , znajdują się jeszcze 
szkoły, k tóre przeznaczają te godziny na p y ta ­
nie, naw et z powtórzenia i czasami —  klasówki- 
Sa to w praw dzie w ypadki w yjątkow e ( t r z y ) ; 
śm iało rzec można, że w szkołach tych reform y 
wogóle niema!

Z rozważań tych płynie w niosek, że w po ­
rów nan iu ze stanem  poprzednim  zm ian tu  w łaści­
wie n iema. U trzym uje się stan daw ny, naogół 
popraw ny, ale bynajm niej nie doskonały.

6. W o l n e  p o p o ł u d n i e .  — T a  spra­
wa najwidoczniej interesuje więcej niż inne. T y l­
ko pięć szkół zbyło ją milczeniem, reszta dość 
gorliwie notuje swoje pom ysły, bardzo naogół 
różnorodne. Zajęcia w cziasie owego popołudnia 
są mniej więcej wszędzie takie same. Świetlice 
ogólne lub klasowe, zebrania sam orządowe, po -



siedzenia kółek, zabaw y i gry, czytelnia, b ib ljo ­
teka, radjo. wycieczki — oto długi, a jeszcze nie­
skończony, rejestr. Czasam i uderza jednak  brak 
zupełny pracy społecznej. N aogó ł poszły szkoły 
na danie sw obody m łodzieży w norm ow aniu so­
bie zajęć w  czasie w olnego popołudnia. Jest to, 
jak sądzę, p rąd  słuszny w tym  sensie, że ucznio­
wie sami będą sobie ten czas ograniczali. B raku 
organizacji wogóle być nie może. Plan zbiórek 
ustala się więc na miesiąc lub  tydzień mniej w ię­
cej stale co do ich jakości, płynnie — co do cza­
su  W  paru w ypadkach szkoła wyraźnie ok re­
śla ram y czasowe, zdarzają się także takie sy tu a­
cje, że szkoła narzuca naw et jakość zebrań wg. 
rozkładu godzinnego (!). Znalazłem ' także dwa 
w ypadki przesadnego ściśnięcia granic czaso­
wych do dwóch, a naw et —  do jednej godziny. 
Jak w  tym  czasie zmieścić zebrania w szystkich 
organizacyj — nie m ogę sobie wyobrazić.

N a wzmiankę zasługują niektóre pom ysły 
szczególne, nowe. Rzuca sie w oczy innowacja 
(Łomża — ż. g.) wig. której każde wolne popo­
łudnie miesiąca jest poświęcone na co innego 
(np.: 1. literackie, 2. m uzyczne, 3 sceniczne, 4. 
zabawowe). Rozum iem  to, oczywiście, tak, że 
obok tego idzie norm alna praca społeczna i z tem 
zastrzeżeniem uważam  pom ysł za ciekawy i, być 
może, o wocny. W y k aże  p rak ty k a . czy i ego 
skom plikowanie nie u trudn i realizacji. G orzei 
jest z innem i pom ysłam i. T ak  wiec iedna ze szkół 
w prow adza w  czasie tego o d c i ą ż a j ą c e g o  
popołudnia — dodatkow a naukę jeżyka greckie­
go, inna —  aplikuje o dczy ty . Cni bono?

W niosek : Stan osiągnięć w kierunku zorga­
nizowania wolnego popołudnia w ydaje mi się zu­
p ełnie dobry. Form y pracy sa właściwe, nadej­
ście słuszne. M ałe. cytow ane wyżej, w yjątki p o ­
twierdzają regrułe. W  porów naniu ze stanem po­
przednim  widać w iększa rozmaitość zajęć, więcej 
troski o społeczny charakter tego p opołudnia. 
Jest więc postęp.

7 . O n i  n i e . I  do tej spraw y nie b rak  m a­
teriału. T ylko  dwa gim nazja w strzym ały się od 
głosu, reszta d a je a lb 'o opinię kró tka bez m oty ­
w acji. albo rozp isu je się szerzej. N a 30 w ypo­
wiedzi — 23 opiniuje zdecydowanie przychy l­
nie, dwie — zdecydow anie nieprzychylnie, resz­
ta, rozważając blaski i cienie reformy, nie wie, 
na k tórą stronę się przychylić. C yfry  te sa w y­
mowne tak, że m ożn a mówić o jednolitym  fron­
cie zwolenników. Z aim iim y się m alkotentam i. 
Są to dwa gimnazja zam knięte — z internatam i
—  ("trzecie wstrzvmało się w tej sprawie od gło­
su ) . Jedno z nich z typow em  zaięciem lau d a­
torum  tem poris acti, zarzuca uczniom rozleniwie­
nie, zdemoralizowanie i konk ludu ie energicznie 
konieczność pow rotu do zasad przodków —prze­
niesienia zebrań na niedzielę. Obawiam  się, że

szkoła ta nie zaznała sm aku  pracy społecznej 
m łodzieży w  pełnem  znaczeniu t eg o  słowa! — 
Oczywiście i zwolennicy niektórzy  i ci n iezde­
cydow ani w idzą niebezpieczeństwa reform y. 
Z najdu ją  je w niezrozum ieniu rodziców  i m ło­
dzieży (jedyna rada — uśw iadom ić!), w osła­
bieniu inicjatyw y  i karności (trudno  zrozumieć 
pow ód tego ), w  niemożności przerobienia m ater­
iału (to  szkopuł b. pow ażny), znalazłem p rzy ­
tem  uwagę, że łatwiej stosow ać to w M asach no ­
wego typu . O  ile opinje, rok tem u w ydane, m o­
gły być jeszcze dość mało udokum entow ane, o 
tyle obecne należy brać znacznie pow ażniej, gdyż 
są oparte na dłuższych przeżyciach pedagogicz­
nych. W id ać  teraz, gruntow niej niż dawniej, za­
lety, wyraziściej również w ychodzą na jaw  nie­
dociągnięcia lub kłopoty, organicznie związane 
z reform ą (m a te r ja ł!) . Prawie w szystkie jednak 
glosy ustosunkow yw ują się przychylnie w imie­
niu rad pedag. i m łodzieży. T o  znaczy, że zw y­
cięstwo z przed roku trw a i w ydaje owoce.

III . W N IO S K I K O Ń C O W E .

Starałem się każdy z rozw iniętych wyżej 
punk tów  formułować w zestawieniu ze stanem  
poprzednim . U w ypuklę więc teraz rezultaty 
ostateczne. Z wyżej podanego przeglądu jasno 
w ynika, że najradykaln iej i najwięcej na k o ­
rzyść zmieniła się kw estia w yboru dnia, gdzie 
zapanowało ujednostajnienie celowe. D rugie k o ­
lejno miejsce należy oddać organizacji popołu­
dnia, trzecie — powszechniejącym  przychylnym  
opinjom , które, razem ze swemi zastrzeżeniam i, 
świadczą o głębszem w niknięciu w istotę rzeczy, 
n a  s z a r y m  z a ś  k o ń c u  z n a j d z i e  s i ę  
z a i n t e r e s o w a n i e  i p r z e o r a n i e  m e ­
t o d y  p r a c y  n a  l e k c j a c h . * )  W p raw ­
dzie i w tej dziedzinie znalazłem ciekawy głos 
(P iń sk ), potw ierdzający całkowicie moje p rzy­
puszczenia o tem, iż reform a zm usi nauczyciela 
do rewizii swej ru ty n y  i w prow adzenia nowych 
m etod. T a  świadom ość jednak jest chyba dość 
rzadka. W  tem właśnie tkw i niebezpieczeństwo
i tu należy sizukać źródła pew nego rozczarować 
nia, w yrażonego na wstępie tej pracy.

U ogólniając te wnioski, rzec m ożna, że re­
foma zwiększyła swój ilościowy, organizacyjny 
stan posiadania, ulepszyła technikę, n i e  r u = 
s z y ł a  j e d n a k  z m i e j s c a  m e t o d y c z ­
n e j  s t r o n y  z a g a d n i e n i a .  N ie p rzed ­
staw ia się ona wprawdzie źle (brak  na to ści­
sły ch danych), ale, aby  reform a była napraw dę

* ) O  d R e d a k c j i .  Spraw ie należytego  z o rg a n i­

z ow ania lekcy j p rzed  w o lnem  p o p ołudn iem  i p o w o l nem p o ­

p o łu d n iu  bgdą m usiały  D yrekcje pośw ięcić d u żo  w nik liw e j  

uw agi.



realna, nie ograniczała się ty lko  do spraw ozdań, 
trzeba tę stronę otoczyć opieką. Istnieje zawsze 
możliwość, że ru ty n a  pedagogiczna, k tóra chwi­
lowo ugięła się pod nakazem  i opinją, wróci ci­
chaczem, zajmie utracone pozycje. N a  papierze 
zostaną spraw ozdania, w praktyce stare, norm al­
ne zadawanie, a w um ysłach m łodzieży mocne

prześw i adczenie o naciąganiu. T o  zakłam anie 
byłoby  złem daleko większem, niż wycofanie, 
lojalne i odważne, całej innowacji.

Reform a zw yciężyła. T o  jest bezsprzeczne. 
A b y  j e d n a k  u t r z y m a ć  t e r e n  — m u ­
s i  z e j ś ć  w g ł ą b  !

Ze spostrzeżeń nad realizacją nowych programów w gimnazjum.
K o n f e r e n c j a  p o l o n i s t ó w  w  B i a ły m s t o k u .

D nia  7 i 8 m arca r.b . odbyła się w  B ia łym stoku  d r u ­

ga w bieżącym  ro ku  szk o ln y m  re jo n ow a konferencja  polo* 

n istów  O kręgu Szkolnego  B rzeskiego z  udziałem  In st r. 

m in. Szyszkow skiego . Z  nauczycie lstw a uczest niczy ło  w 
konferencji 36  osób.

P ierw szy  dzień konferencji pośw ięcono o m ów ien iu  je ­

dnego z dzia łów  p ro g ram u  języka polskiego w  now em  g i­

m nazjum , m ianow icie ć w i c z e ń  w m ó w i e n i u  i 

p i s a n i u .  P rz ep ro w a d zo n e  zosta ły  dw ie lekcje p o k a z o ­

we w kl. I I :  jedna na tem at ..O m aw ian ie  u y p ra c o w a ń  k la ­

sowych, d ruga p .t . ,,Ć w iczenia w  m ów ieniu".. N a d to  w y ­

głoszono trz y  referaty  p .t . Ć w iczenia w  m ó w ien iu " , , .Ć w i­

czenia redakcy jne", „Ć w iczen ia  w  sp raw ozdan iach  i w  o p i­

sie w kl. I i I I " .  T em atem  obrad  d rugiego dnia by ła  n a ­

u k a  o j ę z y k u  w  n o w e m  g i m n a z j u m .  Ma-, 

terjału do dyskusji dostarczy ły  dw ie lekcje p okazow e w  kl.

II o raz referat na ten tem at.

i . ć w i c z e n i a  w m ó w i e n i u  i p i s a n i u .

i .  Ć w i c z e n i a  w  m ó w i e n i u  —  t r u d ­

n o ś c i  i ś r o d k i  z a r a d c z e .  —  P ro w ad zen ie  ćw i­

czeń w  m ów ien iu  w  szkole n ap o ty k a  na wiele trudności. 

Jedną z nich jest n ienatu ra lność  sy tuacji. W  życiu n o rm a l­

nie m ów i ten, k to  m a coś do  z a k o m u n ik o w an ia  in n y m , nie 

w iedzącym o tem . W  szkole często m ów i się o rzcczach 

znanych klasie (n p . streszczenie c zy tan k i)  i często m ów i 

ten, k to  a k u ra t nie m a do tego ochoty . O  d rug ie j trudności 

in form uje psycholog ja  m ów ienia , w yró żn ia jąca  w  ty m  z a ­

kresie różne ty p y  lu d z i* ) .  N p . często sp o ty k am y  lu d z i, k tó ­

rzy nie lub ią  p rzem aw iać w  w iększem  gronie. W reszcie 

ważne i to, że w  żyw ej m ow ie nie oddziela się treści od 

form y fn ik t nie posiłku je  się czystym  opisem , czy o p o w ia- 

daniem, w  sensie s ty lis ty c z n y m ). J a k  u n ik n ąć  tych  n u d n o *  
ści?

N ależy dążyć do w yw ołan ia  w  klasie sy tuacji m o ż li­

wie natu ralnej, dobierać tem aty  żyw e, interesujące m łodzież. 

N ad to  zo rgan izow ać pracę tak , aby  uczeń m ó w ił o tem , o 

czem inn i nie w iedzą, (w ażn o ść  p o d z i a ł u  p r a c y  

np. w  opisie m iasta ró żn i uczn iow ie  o p isu ją  różne d z ie ln i­

ce; w  op racow yw an iu  jak iegoś p rob lem u —  sp raw ozdan ia

* ) Z o b . obszerniej o te m : P o lo n ista , r. 1 9 3 4  z  V J, 

Str. 2 1 2  (sp raw ozdan ie  z a r t , d r. H e rb rta  A h m e lsa  „ Ć w i­
czenia w  m ó w ie n iu " ) .

g rupow e lu b  indyw idualne  z  ró żn y ch  k s ią ż e k ) . Jeżeli u czy ­

m y jak ie jś fo rm y  m ów ienia na treści znanej (n p . w  stresz­

c z e n iu ) . to  .wtedy trzeba p o łożyć nacisk na uk ład  tej 

treści, p lan . Jeden uczeń w ypow ie  takie streszczen i; a inn i 

będą in teresow ali się, czy cel osiągnął.

M ylne jest m niem anie, że na każdej lekcji języ k a  p o l­

skiego są ćw iczenia w m ów ieniu , gdyż n p , p rz y  o m aw ian iu  

lek tu ry  zw racam y najczęściej uw agę na treść, zagadnienia, 

co w yk lucza  rów noczesne interesow anie się fo rm ą. Ć w icze­

nia w  m ów ien iu  w in n y  mieć zaw sze o k reślony  ce l; w drc*  

żenie w  jak ąś form ę w ypow iadan ia  się.

2. Ć w i c z e n i a  w  s p r a w o z d a n i a c h  i 

w  o p i s i e .  —  Ja k  w idać z  ank iety , sp raw o zd a n ia  n ii  

n asuw ają  w iększych zastrzeżeń. N ależałoby jed n ak  p rz e ­

strzec p rzed  szko larsk iem  podchodzeniem  do  nich, nie t r a k ­

tow ać sp raw ozdan ia , jak o  fo rm y po trzeb n e j g łów nie  w 

szkole, i nie ograniczać się do sp raw ozdań  z  lek tu ry .

T o  sam o do tyczy  opisu, k tó ry  nasuw a w  prak tyce 

m n ó stw o  trud n o śc i, p rzyczem  najw iększą b rak  za in te reso ­

w an ia  m łodzieży . A by to  zainteresow anie uzyskać, trzeba  

dążyć d c  stw o rzen ia  w aru n k ó w  m ożliw ie n a tu ra ln y ch , lu b  

p rzy n a jm n ie j w y  w ołać p rzekonanie, że opis jest fo rm ą  p o ­

trzeb n ą  w  życiu ( n p .  ogłoszenia o zagubionych  rz e c z a c h ) .

Z  tego wryn ik a  p o stu la t oderw ania się od książk i, w y c h o d z e ­

nia po za  szkolę, w yzyskan ia  środow iska (o p is  danej m ie j­

scowości lu b  ciekaw szych o b iek tó w  z zastosow aniem  p o d z ia ­

łu  p ra c y ) . D opuszczalne  jest łączenie op isu  z  o p o w ia d a ­

niem , ale uczeń w in ien  zdaw ać sobie sp raw ę z różn ic  m ię­

d zy  tem i fo rm am i, podobnie  jak  z  różn icy  m iędzy  opisem  

ścisłym i a rty sty czn y m .

P o d k reślo n o  m o ż liw ość korelacji z  innem i p rzed m io­

tam i. n p . h is to rją , p rzy ro d ą . N auczyciele tych  p rzed m io tó w  

w in n i p o rozum ieć  się z  po lon istam i co do w ym agań  w  z a ­

kresie sp raw o zd an ia  i opisu, n ad to  czuw ać, czy fo rm y  te 

są p o p raw n ie  stosow ane.

3. Ć w i c z e n i a  r e d a k c y j n e .  __  Z a ró w n o  z

ank ie ty , jak  w y zn ań  uczestn ików  k o nferencji w yn ik ło , że 

najw ięcej k ło p o tu  w  dziale ćw iczeń w  m ów ien iu  i p isan iu  

sp raw ia ją  po loniście ćw iczenia redakcyjne. O gólnie o m ów io - * 

no ju ż  tę spraw ę na konferencji g ru d n io w ej i ju ż  w ó w ­

czas obok  p o zy ty w n y ch  w skazań  po d k reślo n o  t ru d n o ści* ) . *

• )  Z o b . M . P . Z e spostrzeżeń  nad realizacją n ow ych  *•» 

p ro g ram ó w  D z . U tz .  K . O . S . B. 193 5  Str. 3 9 .



Szczegółow o zajęła się sp raw ą ćw iczeń redak cy jnych  b ia ło ­

stocka g ru p a  m etodyczna i p rzy g o to w a ła  następujące tezy, 

p rzy ję te  p rzez  konferencję:

a )  Ć w iczenia redakcyjne s tan o w ią  w ażną pozycję w 

zespole czynności, w ym ien ionych  p rz e z  P ro g ra m , m ających 

zapraw ie  u czn ió w do  ,,jak  najw iększej spraw ności m y ślo ­

w ej i ję z y k o w e j'';  m im o pew nych  w ątpliw ości n a tu ry  p sy ­

chologicznej i tru d n o śc i, jak ie nastręcza technika tych  ć w i­

czeń, nie p o w in ien  nauczyciel wobec bezsprzecznej ich u ż y ­

teczności rezygnow ać z  ich stosow ania.

b )  Celem ćwiczeń redakcy jnych  jest w drożenie  u c z ­

n ió w  do należytego u jm o w an ia  tem atów  p o d  w zględem  lo ­

gik i k om pozycji, jasności, ścisłości i zw ięzłości w  w yraża 

n iu  m yśli, poza  tem  budzen ie  w  nich w rażliw ośc i s ty lis ty cz­

nej i zain teresow ania sp raw ą w zbogacenia ekspresji ję z y k o ­

w ej. T ęp ić  jednak  należy  w szelk i w erbalizm  i kw ieęistość 

s ty lu , a kłaść nacisk na poczucie odpow iedzialności za 

słow o.

c) Ć w iczenia redakcyjne p o w in n y  pozostaw ać w  łącz­

ności z  tek iem  nauczania , ich tem aty  p o w in n y  być czerp a ­

ne przedew szystk iem  z  lek tu ry  i p rzeżyć k lasy  w  n a tu ra l­

ny sposób p o w in n y  one być stosow ane w chw ilach , gdy 

w ylan ia się po trzeb a  w yrażen ia  w  piśm ie interesującej ogół 

klasy treści, a zw łaszcza p o w in n y  przychodzi-: z pom ocą 

tam , gdzie sp o ty k am y  się z u św iadom ioną sobie p iz e z  u c z ­

n iów  n ieum iejętnością w yrażen ia  sw oich m yśli lub  sp o s trz e ­

żeń. M im o, że ćw iczenia redakcyjne ze w zględów  lechnicz-s 

nych m ogą być stosow ane rzadko , w in n y  one mieć ch arak ­

ter zabiegów  system atycznych, zm ierzających  w  pierw szym  

rzędzie do zap raw ien ia  klasy do opano w an ia  tej fo rm y w y ­

p ow iadan ia  się, jak ą  dla danej klasy p rzew id u je  P ro g ram .

d )  W y n ik i ćw iczeń redakcyjnych zależne są od  w ła ­

ściwego d o b o ru  tem atów  i należy tej ich techn ik i. T em a 

tem  ich m ogą być ty lk o  k ró tk ie w ypracow an ia  o c h a ra k ­

terze rzeczow ym , dla k tó rych  treści m o żna znaleźć sp ra w ­

dzian  w  o b jek ty w n ie  ujętej rzeczyw istości. P rz y  w y p raco ­

w aniach d łuższych , w  k tó rych  zaró w n o  kom pozycja , jak  

sty listyczne ujęcie, są w yrazem  s tru k tu ry  psychicznej danej 

jednostk i, ograniczyć się należy  do  op racow yw an ia  k ró tk ich  

fragm en tów , k tó re  m ają być w skazaniem  różnych  m o ż l iw o ­

ści sty lis tycznych : w  żad n y m  w ypadku  nie p o w in n y  ćw i­

czenia takie p ro w ad z ić  d c  narzucenia redakcji całej klasie, 

lu b  au to ro w i redagow anego tekstu . Z e  w zględów  psy ch o lo ­

gicznych praca redakcyjna p o w in n a  być dokonana w  o b rę ­

bie jednostk i lekcyjnej jedno  lu b  dw ug o d z in n e j.

W  dyskusji zw ró co n o  uw agę na rolę ćw iczeń redak­

cyjnych  w  zespole ćw iczeń w  m ów ien iu  i p is a n iu : ćw icze­

nia s łow nikow e dostarczają  m łod z ieży  zapasu słów , p o ­

trzebnych  do w ypow iedzen ia jak iegoś przeżycia, ćw iczenia 

redakcyjne ćw iczą w  uk ładzie  treści i doborze śro d k ó w  s ty ­

listycznych , wreszcie ćw iczenia popraw cze służą d o  w y k o ­

rzenienia b łędów  kom pozycy jnych , o r to g ra f icznych i g ram a­

tycznych . przyczem  nie p oprzesta jem y  na om ów ien iu  b łę­

dó w . ale stosujem y odpow iednie środk i zaradcze. P o jaw iły  

się też dezyderaty , rb y  —  wobec pew nej niejasności ujęcia

is to ty  ćw iczeń redakc., ich celu i m etody  w  P ro g ramie i 

U w agach  do  niego —  k om peten tne  w ładze o p racow ały  b a r ­

dziej w yczerpujące w skazów ki.

II. N A U K A  O  JĘ Z Y K U .

1. C e l  . P og łęb iono  p o ruszone na p o przedn ie j k o n ­

ferencji zagadnienie nau k i o języ k u  w  now em  g im n az ju m , 

p rzyczem  jeśli chodzi o cel tego dzia łu  języka polskiego w 

szkole p rz y ję te  tezę następu jącą: uczenie po p raw n eg o  m ó ­

w ienia i p isan ia  należy  do ćw iczeń w m ów ien iu  i p isan iu , 

a nie g ram aty k i, do k tó re j ty lk o  niekiedy w  czasie tych 

ćw iczeń trzeba się o d w o ły w a ć * ) . W  nauce o języ k u  w  

rów nej m ierze należy uw zględn iać cele m aterjalne i fo rm a l­

ne: każda  lekcja n au k i o języku  w in n a  zb liżyć  m łodzież do 

języka ojczystego w  sensie rzeczow ym  i uczuciow ym , a 

rów nocześnie pogłębić jej zdo lność ro zu m o w an ia .

2. M e t o d a .  N ajo d p o w ied n ie jszą  jest heureza w 

je j fo rm ie ero tem atycznej i lab o ra to ry jn e j, co nie w yklucza 

użycia w pew nych  koniecznych w ypadkach  fo rm y  ak roa- 

m atycznej. U n ikać  należy przesady w  sto sow an iu  fo rm y  e ro ­

tem atycznej (częste w odzenie m łodzieży  na pasku  p y tań  p o ­

m ocniczych bez u św iadom ien ia  uczn iom  celu p r a c y ) . D ążyć 

nie do ak tyw ności p o zo rn e j, zew n ę trzn e j (n p . sypanie p r z y ­

k ład ó w  p rzez  k la s ę ) , ale w ew n ętrzn e j, oparte j na rzetelnym  

w ysiłku  m y ślow ym  uczn ia. D obierać więc w łaściw ą m etodę 

stosow nie do w a ru n k ó w  pracy, nie zan iedbując zw łaszcza 

p o zo staw ian ia  uczn ia  jego w łasnem u w ysiłk o w i (czasem  

p rzez  zastosow anie t. zw . pracy c ich e j). P od k reślo n o  też, że 

należy  dążyć do oparcia n au k i o języ k u  na poglądow ości i 

eksperym encie, przyczem  w  w ypadkach , gdzie to  nie jest 

m ożliw e, w szelkie w y w o d y  opierać na m ożliw ie  szerokiej 

podbudow ie , nie ograniczając się do  p odan ia  p a ru  przyk ła*  

dó w . N iezaw sze tych  p rzy k ład ó w  dostarczy  m łodzież . C z a ­

sem sam  nauczyciel je poda, dobrane tak , że jasno  z a rysuje 

się w  n ich  zagadnienie lekcji. W  nauce o języ k u  oprzeć się 

bezw zględn ie na żyw ej m ow ie nie m ożna, nap o tk a lib y śm y  

bow iem  w  ty m  w y p ad k u  na n ieprzezw yciężone trudności, 

zw łaszcza jeśli chodzi o w yczerpanie ca łokszta łtu  m aterja łu  

(w  m ow ie żyw ej operu jem y  p rzew ażn ie  zdaniem  n iezupeł- 

n e m ) .

3. B u d o w a  l e k c j i  P o d k reślo n o  w ażność  p o ­

rządnej b u d o w y  lekcji o języ k u . O  ile p lan  lekcji, p o św ię­

conej lek turze , m usi być b a rd zo  o gó lny  i elastyczny ze 

w zględu na tru d n ą  do p rzew idzen ia  reakcję m łodzieży , o 

tyle p o p rzez  b udow ę lekcji g ram atyk i m usi przeb ijać  ład i 

celowość, gdyż jest to  rów nocześnie lekcja pop raw n eg o  m y ­

ślenia. L ekcja taka  p o w in n a  zaw ierać 3 g łów n e^częśc i:* * )

I. sfo rm u ło w an ie  zagadnien ia  na podstawcie p r z y ­

pom nien ia  w iadom ości i p odan ia  odpow iedniego  m aterja łu .

* )  Inaczej w  szkołach m niejszościow ych, gdzie n a u ­

ka o języ k u  jest środkiem  pom ocniczym  w  o p an o w an iu  

języka.

* * )  Z o b . szerzej o tem a rt. M . P . Z e  spostrzeżeń nad 

realizacją n ow ych  p ro g ram ó w , D z . U rz , K .O .S .B . 193 5, 

Str, 3 9 . (N au k a  o ję z y k u ) .



II. w ykrycie o dpow iedzi na zagadnienie.

III. u t rw alenie zd o b y te j w iadom ości w  ćw iczeniach 

w klasie, a czasem ty lk o  p rzez  zebranie w y n ik ó w  i prac? 

dom ow ą,

O d pow yższego scem atu odbiegać będą lekcje, p o św ię­

cone przeg lądow i w iadom ości z  p rzerob ionego  jakiegoś d z ia ­

łu nauki o jężyk tt

4 . R o l a  p o d r ę c z n i k a .  P rzestrzec  należy 

przed ograniczaniem  się ty lk o  do ..p rzerab ian ia  p o d ręczn i­

ka"* n iew olniczego trzy m an ia  się go, o raz  w yuczan ia p rzez  

młodzież defin icyj w nim  zaw arty ch  (częs to  m ę tn y c h !) . N ie 

w ynika 7. tego, że podręczn ik  należy  bagatelizow ać, chodzi 

ty lko o to , abyśm y k ierow ali podręczn ik iem , a nie on  nam i.

O ba p o d ręczn ik i na kl. I p o m ija ją  p rzew id z ian y  

przez p rogram  p o d z ia ł sam ogłosek na w ysokie, średnie i n i ­

skie, o raz p o d z ia ł zgłosek na o tw arte  i zam knięte.

**) Obecne p odręczn ik i, n iestety, nic spełn ia ją  tego 

w arunku.

P odręczn ik  stanow i ty lk o  pom oc dla nauczyciela i ucznia 

N auczycielow i określa ogólnie ilość*) i jakość  m a erja łu . 

o raz  w skazu je  pew ne sposoby ujęcia go. D la uczn ia  jest 

g łów nie pom ocą w  pracy dom ow ej, p rz y stę p n ą * * ) encyklo­

pedią  w iadom ości z  nau k i ó języku .

P o ru sz o n o  też spraw ę korelacji, k tó ra  w nauce o ję z y ­

ku zachodz i na tu ra ln ie  z  łaciną i językam i obcemi. N o w e 

dzia ły  nau k i o j ę z y k u : w yrazy  zapożyczone i s ta ropo lsk ie 
nie nasunęły trudności w  realizacji. Jedyn ie w szkołach 

m niejszościow ych pew ien u jem ny  w p ływ  na popraw ność ję ­

zy k o w a w yw ierało  niekiedy om aw ian ie  w y razó w  sta ro p o l­
skich.

A by ożyw ić  naukę o języ k u , uchw alo n o  dzielić się na 

konferencjach  rejonow ych  i g ru p o w y ch  dośw iadczeniam i i 

sposobam i uak ty w n ien ia  m łodzieży . N a d to  p o sta n o w io n o  

poddać obserw acji realizację p rog ram u  i p o d ręczn ik ó w  dla 

dostarczen ia  odpow iedniego  m aterja łu  au to ro m , celem d o k o ­

nan ia  p o p raw y  i uzupełn ień . M . P .

N a u c z a n ia  w a r z y w n ic tw a  w szko le  roln icze j  m etod ą
k o n k u r s ó w .

K rótki okres nauki w szkołach rolniczych, 
niski naogół poziom  przygotow ania m łodzieży, 
wstępującej do szkół, a z drugiej s trony  —  ob­
szerny zakres w ykładanych przedm iotów  — 
zmu sza do poszukiw ania coraz to  lepszych spo­
sobów nauczania. Jedną z, takich m etod n aucza­
nia jest m e t o d a  k o n k u r s ó w . M etoda 
ta daje możność praktyczniejszego zapoznania 
uczniów z daną dziedziną nauki, lepszego Wy­
robienia jednostk i pod  względem  spostrzegaw ­
czości, nabycia odpow iednicli um iejętności tech­
nicznych, zdolności obserw ow ania zjaw isk oraz 
pobudzenia ambicji do  pożytecznego w spółza­
wodnictwa. Cele i rezu ltaty  pracy  w konkursach  
?ą ogólnie znane. T rzeba podkreślić, iż teren 
szkoły rolniczej stw arza najlepsze w arunki 
kształcenia m etodą konkursow ą, a najłatw iej­
szym działem, w  k tórym  daje się to przeprow a­
dzić, jest w arzywnictw o.

N a u k a  w a r z y w n i c t w a  d r o g ą  
k o n k u r s ó w  w P a ń s t w .  S z k o l e  R o l ­
n i c z e j  Ż e ń s k i e j  w D u b i c y  p rzepro­
wadzana jest w sposób następujący:

1. O gół uczenie dzieli się na cztery zespo­
ły. N a zespół sk łada się 7— 8 uczenie (zależnie 
od ilości uczenie w  danym  roczniku). D obór

zespołu odbyw a się przez dow olny w ybór lub  
przez losowanie.

2- Z espół obiera z pośród siebie prz odow ­
niczikę, k tóra ma o d tąd  za zadanie sprawność 
ogólną i opiekę nad  pracą zespołu. P rzodow ­
niczka otrzym uje kom plet narzędzi o g ro d n i­
czych, za który: jest bezpośrednio odpow iedzial­
na.

3. Z b iory  z poletka uskuteczniane m ogą 
być ty lko w obecności nauczycielki oraz p rzo­
downiczki. Przodow niczka obowiązana jes t za» 
pisyw ać ilości zbioru, uzgadniać je z zapiskam i 
nauczycielki i podaw ać swojemu zespołowi.

4. K ażda uczen ica w zespole prow adzi 
dzienniczek konkursow y w edług ustalonych  
wzorów  P rzysposobienia Rolniczego (P . R  ) .

R o z p l a n o w a n i e  o g r o d u .  T eren 
w ybrany  pod  w arzyw nik konkursow y  p rzed sta­
w ia p ro sto k ąt (niżej podany rysu n ek ) o jedna­
kowej glebie, naw ożeniu i w ilgotności. K ształt 
poszczególnych poletek ma w ygląd  podłużnych 
pasów, k tóre obejm ują jednakow e pod wzglę­
dem  ilości i rodzaju rośliny, ugrupow ane w  p a­
sach poprzecznych. Każda g rupa upraw ianych 
roślin zaopatrzona jest w tabliczkę z w ypisaną 
nazwą w celu ugruntow ania w  pamięci nazw  d a-





nych odmian- W ielkość poletek uzależnia się od 
ilości uczenic w danym  roczniku; w  każdym  ra ­
zie na jedną uczenicę nie pow inno w ypadać w ię­
cej, jak 1 ar powierzchni. P łodozm ian, upraw a i 
nawożenie jesienne są jednolite dla całego te­
renu.

O r g a n i z a c j a  z a j ę ć .  T akie czynno­
ści, jak: w ytyczanie poletek, siew i sadzenia od- 
bywają się w jednym  term inie dla całego ogro­
du. D alsza pielęgnacja pozostaw iona jest indy­
widualnym  zabiegom. Przed rozpoczęciem p ra ­
cy na poletkach uczenice w ykonują pom iary w 
terenie i sporządzają p lany  pola konkursow ego 
wraz z zasiewami. Podstaw ą doboru or az obsza­
ru, zajętego pod uprawę p oszczególnych roślin, 
jest program  nauczania, jak  również potrzeby 
gospodarcze internatu.

Nauczycielka, prow adząca dział w arzyw ni­
ctwa, rozkłada m aterjał nauczania w ten sposób, 
aby w ciągu miesięcy zim owych przepracować z 
uczienicami cały m ateriał przygotow aw czy, nie­
zbędny do zrozum ienia Wykonyw anych później 
prac, a więc: życie rośliny, jej w ypiogi pod 
względem klim atu, gleby i naw ożenia, zapozna­
nie się z narzędziam i ogrodniczem i i p rzygo to ­
wanie rozsad. W szystk ie  następne czynności na 
poletkach są przew idziane w  planie nauczania i 
wykonywane są przez uczenice — zawsze w obe­
cności nauczycielki, k tó ra ściśle przestrzega, aby 
każda uczenica w ykonyw ała i rozum iała w szy­
stkie czynności, związane z upraw ą roślin  na po ­
letku i aby  rola bierniejszych uczenic nie spro­
wadzała się do roli robotnic. Prace bieżące na p o ­
letkach uczenice p ro jek tu ją  pospołu z nauczy­
cielką. Przodow niczki m ają powierzone dop ilno­
wanie kolejności dokonyw anych prac. Prace na 
poletkach są lekcjam i, dlatego m ają ściśle w y ­
znaczone term iny. Przeznacza się na nie pięć go­
dzin w tygodniu , od. godz- 15.15 do 16.15. T e ­
mat lekcji danego dnia om aw iany jest z każdą 
grupą na jej po letku oddzielnie. Po p raktyczmem 
przepracowaniu całości zagadnienia odbyw a się 
lekcja w klasie dla utrw alenia w  pamięci n a b y

tych wiadomości. Zbiór w arzyw  przeprow adzo­
ny jest starannie, z wyliczeniem czasu pracy i 
ilości płodów. K onkurs zakończony jest w ysta­
wą, urządzoną na terenie szkoły.

O g ó l n e  s p o s t r z e ż e n i a .
N ależy stwierdzić, iż zainteresowanie ucze­

nic pracami na poletkach konkursow ych, jak  ró ­
wnież intensyw ność ich pracy są bez porów na­
nia w iększe i lepsze, niż przy  stosow aniu dotych­
czasowej m etody nauczan ia w klasie i prow adze­
nia zajęć w formie dyżurów . Świadczy o tem, 
iż uczenice pracowitsze i -ambitniejsze cd  wcze­
snego rana, lub o zm ierzchu p r a c u j  na polet­
kach z własnego im pulsu. Z d arza się to np. w  
okresach su szy, g dy  zachodzi konieczność in ten­
sywnego podlew ania i t. p. Z będne jest w tych 
w arunkach przynaglanie do pracy przez nauczy­
cielkę, gdyż bardziej leniwe uczenice są d o sta ­
tecznie pobudzane przez swe pilniejsze koleżan­
ki z zespołu. P lony zebrane z poletek są o w ie­
le w ydatniejsze od  plonów  ze zw ykłych w arzy­
wników  szkolnych.

Z  dotychczasow ych doświadczeń i spostrzec 
żeń w ynika, iż nauka warzywnictwa w  niższych 
szkołach rolniczych, przeprow adzana drogą k o n ­
kursów , daje lepsze rezultaty  zarów no pod  
względem  dydaktycznym , jak i wychowawczym  
od dotychczas stosowanej m etody nauczania, 
albowiem  w draża m łodzież do samodzielnej p ra ­
cy oraz dalszego dokształcania się poza szkołą.

A k t y w n o ś ć  n a u c z y c i e l a .  Jedno­
cześnie trzeba zaznaczyć, iż nauczyciel p rzy  p o ­
wyższym  sposobie nauczania obarczony jest 
znacznie w iększą pracą, gdyż bardziej in d y w id u ­
alnie, niż dotychczas, zajmować się m usi ucz­
niami. Przedstaw ione rozplanowanie i w y k o rzy ­
stanie ogrodu szkolnego dla celów dyd ak ty cz­
nych i wychowawczych może mieć z a s t o s o ­
w a n i e  r ó w n i e ż  i w s z k o ł a c h  p o w ­
s z e c h n y c h ,  p r o w a d z ą c y c h  o g r o d y .

Zofja Romanowiez 
Kierowniczka Państw . Szkoły R oln i­

czej Żeńskiej w D ubiny.

K i lk a  u w a g  o w y n i k a c h  f i n a n s o w y c h  T - w a  P. B . P. S. P.

Z dniem  31 m arca b.r. została w  w yniku 
skutecznego działania w szystkich  organizacyj­
nych kom órek T-w a P.B .P.S.P. przekroczona z 
nadwyżką d r u g a  setka tysięcy złotych- 
(213.882 zł.).

Jest to copraw da dopiero 60%  zrealizowa 
nych zamierzeń; pozostaje do realizacji jeszcze 
40%, ale wobec usilnego dążenia naszego do 
osiągnięcia w ytkniętego celu, nie m am y ani p o ­

trzeby, ani p o d s taw y tracić nadziei w  m ożność 
zrealizowania naszych zamierzeń w najw yższym 
osiągalnym  stopniu.

Skuteczność naszych zabiegów nietylko nie 
maleje, ale z miesiąca na  miesiąc się podnosi.

W y n ik  akcji marcowej, w ynoszący 29.000 
zł., aczkolw iek o 11.000 zł. n iższy niż spodziew a­
ny, jest jednak  o 9.000 w yższy niż osiągnięty  w 
styczniu i o 2.000 zł. w yższy od  lutowego-



W szystk ie  czynniki, skupiające się w akcji 
T-w a P.B .P.S.P., stoją ramię przy ram ieniu obok 
Nauczycielstw a ze zdecydow aną w olą n a jsk u ­
teczniejszej w spółpracy dla stworzenia czynu 
zbiorowego.

K onieczny on jest nietylko dlatego, że 
istnieją ciasne i ciemne izby szkolne oraz n ieod­
powiednie m ieszkania nauczycielskie, ale także 
dlatego, że w szkołach niema najniezbędniej­
szych pom ocy naukow ych.

T y lk o  wielki wysiłek tw orzy wielkie sukce­
sy i pozwala na zaspokojenie wielkich potrzeb 

  M . W .

S T A N  N A  31 M A R C A  1935.

L. p . O B W Ó D

W płynęło za pośrednictw em  szkoln ictwa:

pow szechneg o średnieg 3 zaw odow ego

Zł.
/#0/

real. Zł. %
real. Zł. r/°

real.

1 Stolin 10786 107,8
2 Kobryń 14670 104,8
3 Drohiczyn Poleski 10054 71,8
4 Pińsk 13154 65,8
5 Prużana 7082 64,4
6 Łuniniec 7483 62,3
7 Kamie ń K oszyrski 4847 60,6
8 Brześć nad B ugie m 21386 60 ,0
9 K osów Poleski 4362 54,5

P oles ie 93824 | 70,5 j 5713 39,4 1967 1 20,1
1 Sokółka 11274 62,6
2 Bielsk Podlaski 16623 59,4
3 Białystok 27272 56,8
4 O strołęka 17730 50,6
5 Łomża 19393 48,5

Woj. b iałostockie 92292 54,4[ 11387 45 ,5j 2476 28,4

Okrąg 186117 6 1 ,6 1 17100 t 43,3| 4443 | 24

O g ó łem wszystkie typy szkół — 207660 zł. 
S u my przechodnie — 6172 „ 

Razem 213832 zł.

T o też jesteśm y przekonani, że dalsza m rów ­
cza praca N auczycielstw a — szczególniej N a u ­
czycielstwa szkół pow szechnych -  doprow adzi 
w ostatecznym  rezultacie do przekroczenia - 
końcem bieżącego troku szkolnego t r z e c i e j  
setk i tysięcy ził. z dużą nadw yżką.

Że zdobycie górnej granicy w ytkniętych za­
mierzeń .jest osiągalne, świadczą rezultaty  w y­
siłków  obw odu  stolińskiego i kobryńskiego, k to ­
te przekroczyły  kontyngent, osiągając już w sió­
dm ym  m iesiącu 107,8%, w zględnie 104,8% p ro ­
jek tow anych sum.



K r o n i k a .
I. Z  prac Kuratorium.
I. Z  W Y D Z IA Ł U  O G Ó L N E G O .

W  m aju  odbędą się 4 re jonow e konferencje n su c z y ­

cielstwa ćw iczeń cielesnych g im n az jó w , sem inarjów  n a u c z y ­

cielskich i szkó ł zaw odow ych . M iejsca kon ferency j:

a )  dla re jonu  brzeskiego —  K obryń ,

b )  dla re jonu  białostockiego —  B iałystok ,

c) dla re jonu  łom żyńsk iego  —  O strołęka,

d ) dla re jonu  p ińsk iego  __  P ińsk .

T em atem  konferency j będzie we w szystk ich  rejonach 

organ izacja  całodziennych  wycieczek, po łączonych  z  b iw a ­

kow aniem  i g ram i po low em i (k l. I i II-g a  now ego g im n a­

z ju m )  .

II. Ze Szkolnictwa Średniego Ogólnokształcącego.
W  miesiącu kw ie tn iu  1935  r. odby ły  się konferencje:

1. O kręgow a konferencja  białostockiej i brzeskiej 

G rupy m etodycznej j. francuskiego w Brześciu n.B . ( 1 3 ) ;  

na p io g ram  je j z ło ży ły  się m iędzy innem i:

a )  referat n. t. „S postrzeżen ia , dotyczące w y n ik ó w  

pracy, osiągniętych w kl. I.-szej g im n a z ju m " ;

b )  referat sp raw o zd aw czy  7. zakresu zagadnienia 

k o rek ty  na sto p n iac h : n iższym , średnim  i w y ż ­

szym  w g im n az ju m .

2. R e jo n o w a konferencja G ru p y  m etodycznej j. ł a ­

cińskiego w  B ia łym stoku  ( 1 5 ) :  p rzedm io tem  jej m iędzy 

innem i by ło  om ów ienie sp raw :

a) T ru d n o śc i w nauczan iu  j. łacińskiego w  klasie 

I-sze j g im n az ju m  o raz spo so b ó w  ich z w a l ­

czania, ■'

b )  Pom oce naukow e p rzy  nauczan iu  j. ła c iń ­

skiego w  klasie I-szej g im n az ju m  oraz

c) praca G ru p y  na p rzyszłość.

III. Z  Oświaty Pozaszkolnej.
U k a z a n i e  s i ę  c e n n e g o  c z a s o p i s m a .

W yszedł z  d ru k u  N r. 1 m iesięcznika p .t. P raca O św ia ­

towa. N a treść tego n u m eru  składają  się a r ty k u ły  i r o z p ra ­

w y : S tefana S zum ana —  C o to  jest psychika d o jrza ła? . 

Feliksa P op ław sk iego  —  G eneza akcji św ietlicow ej w P o l­

sce, i W ilhelm a K ochalskiego —  P rzysposob ien ie  rolnicze 

ośw iatowca.

O bok  w yżej podanych  zasadniczych i interesujących 

każdego ośw ia tow ca tem atów , na num er p ierw szy  złoży ły  się 

również głosy 7, terenów  pracy i ta k : B. G o lińsk i om aw ia 

dokształcanie p raco w n ik ó w  o św ia tow ych  w  białostockiem . 

M arjan T re n d o ta  daje ilustracje  z  życia P o w ia t. K om isji 

Oświat, w Chełm ie, a M a rjan  W elter charak te ry zu je  o środki 

ośw iatowe w  pow iecie g arw o lińsk im .

U zupe łn ia ją  n um er in fo rm acje  centralnych in sty tu cy j 

ośw iatow ych. k ro n ik a , przeg ląd  prasy i w y daw nic tw  oraz  

wykaz książek i czasopism  za miesiąc styczeń.

Ja k  w iadom o, Praca O św ia to w a u k azała  się i będzie 

wychodzić dzięki w spó lne j in ic ja ty w ie  czterech in sty tucy j 

poradniczych: In s ty tu tu  O św ia ty  D orosłych, Ins< 

tytułu T e a tró w  L udow ych , P o ra d n i B ib ljo tcczne j i P o w 5 

szeebnego U n iw ersy te tu  K orespondencyjnego.

P renum erata  roczna zł. 8. R edakcja i A d m in istrac ja—  

W arszawa, N o w o g ro d zk a  21.

* * *

O d c z y t  J.  K a d e n a  - B a n d r o w s  k i e g o  

w  B r z e ś c i u  n.  B u g .

S taraniem  G ru p y  , ,Z rą b "  odbył się w  dniu  6 .1V .b .r . 

w  /sali g im nazjum  im . T ra u g u tta  odczy t p . t .  W spółczesna

k u ltu ra  p o lsk a : je j radości i cierpienia. O dczy t w ygłosił se­

k re ta rz  P o lsk ie j A kadem ji L ite ra tu ry  —  Ju lju s z  K ad en -B a n ­

d row sk i.

Szczelnie w ypełn iona  sala, p rzy  obecności p ow yżej ty ­

siąca osób spośród  elity  k u ltu ra ln e j cyw ilnej i w o jskow ej 

Brześcia, w  skup ien iu  w ysłuchała n iezw ykle ciekaw ych i na 

w ysok im  poziom ie  a rty sty czn y m  stojących w y w o d ó w  w ie l­

kiego p isarza.

Ja k  się d ow iadu jem y , J u lju s z  K aden-B androw sk i z a ­

p ow ied z ia ł p rz y ja z d  z  w ykładem  w  miesiącu m aju  do 

P ińska .
* * * r 

K o n f e r e n c j a  P.  P.  I n s t r u k t o r ó w  

O ś w i a t o w y c h .

W  dniach 26 i 27  kw ietn ia  1935 r. odbędzie się w  

Brześciu n.B . w  g im n az ju m  im . T ra u g u tta  o k ręgow a k o n ­

ferencja o św ia to w o -p o za szk o ln a . W  konferencji w ezm ą 

udzia ł P .p . In s tru k to rz y  O św iatow i 7. całego O kręgu  i P o ­

m ocnicy w  dziale tea tró w  i chórów  ludow ych .

N a p rog ram  zło żą  się następujące tem aty :

W  d n i u  p i e r w s z y m  w yłącznie dla In s tru k to ­

rów  O św ia to w y c h :

1. W y k o n an ie  p lan u  ośw ia tow ego  w  obw odach  w  

św ietle spostrzeżeń  w izy tacy jnych .

2. S p raw o zd an ia  z kształcenia p rzed p o b o ro w y ch .

3. P lan  pracy in s tru k to ra  o św ia tow ego  w  sezonie 

le tn im .

4 . D o k s z tałcanie p raco w n ik ó w  i p rz o d o w n ik ó w  o - 

św ia tow ycb .



5. S praw ozdanie toczne.

6. S p raw y  bieżące. B udżety  na cele o. p . i t. p,

W  d n i u  d r u g i m  dla P .p . In s tru k to ró w  i P o m o c­

n ików  tea tra ln o -ch ó ra l n y c h :

1. C h ó ry  i tea try  lu d o w e : stan , organizacja  i k ie ru n ­

ki o d d z ia ły w an ia  w  O kręgu S zk o ln y m  B rzeskim .

2. R o la  dy ry g en ta  i reżysera w  chórach i teatrach  l ą ­

dow ych .

3. P ra k ty czn e  opracow anie usta lonego repertuaru  p ie ­

śni i inscen;zacyj, w zględnie u ry w k ó w  scenicznych.
* *  *

K o n f e r e n c j a  p r z y s p o s o b i e n i a  o ś w i a t o ­

w e g o  w  O k r ę g u  S z k o l n y m  B r z e s k i m .

W  miesiącu k w ie tn iu  i m aju  b .r . będą m iały miejsce 

dw u ty g o d n io w e konferencje p rzysposob ien ia  ośw iatow ego  

d la uczn iów  V  k u rsó w  sem inarjów  nauczycielskich i u cz­

n ió w  szkó ł ro ln iczych w  O kręgu  S zko ln y m  Brzeskim .

N a p rog ram  konferency j z ło żą  się podstaw ow e zag ad ­

nienia pracy o św ia tow ej, po łączone z  zajęciam i p rak tycznem u  
 * * *

Z   w y d a w n i c t w .
Janina Rendznerow a: , , W sp ó łu d zia ł rodziców  iv w y ­

chow aniu obyw atelskiem  m ło d z ie ż y " , W arszaw a 193.7, 

Str. 76 .

B ib ljo teka  Pedagogiczna Z esp o łu  R odziców  p rzy  G r u ­

pie Z ręb u  w ydała o s ta tn io  poży teczn ą  b roszurę p ió ra  p. J a ­

n in y  R endznerow ej, pośw ięconą zagadnieniu  „W spółpracy  

rodziców  w  w y chow an iu  obyw atelsk iem  m ło d z ieży ".

Je st to  p ierw szy  głos rodziców  w  spraw ie, k tó ra  już 

od szeregu la t jest tem atem  ro zw ażań  szerokich rzesz wy* 

chow aw ców .

A u to rk a  zastanaw ia  się nad  tem, jaka  jest ro la i z a d a ­

nia rodziców  w  pracy k sz ta łto w an ia  charakteru  p rzy sz łeg o 

obyw atela, k tó ry  w in ien  w  życie sw^ego P ań stw a  wnieść 

tw órczą  in icjatyw ę i so lidną pracę. Z  zupełną słusznością 

podkreśla w ielkie m ożliw ośc i i szeroki zakres w p ły w ó w  ro ­

dziców  na ksz ta łto w an ie  się p ierw szych  pojęć o o b o w ią z ­

kach obyw atelskich u dziecka, szeroko  om aw ia, jak i p o w i­

nien być stosunek rodziców  do  w szelkich poczynań  szko ły , 

zm ierzających w  tym  k ie ru n k u .

B roszura zasługuje, aby  zain teresow ały  się nią szerokie 

rzesze uśw iadom io nych rodziców  i pedagogów , k tó ry ch  p o ­

w in n o  zainteresow ać, co m yślą rodzice o ich m etodach k sz ta ł­

cenia charakteru  dziecka dla cel ó w  w ychow ania obyw atelsko- 

państw ow ego  i jak  rodzice chcą z  n im i w  tym  w ypadku  
W spółdziałać.

D o nabycia w  księgarniach o raz  w  T o w a rz y s tw ie  K ul 

tu ry  i O św iaty , W arszaw a, A l. R ó ż  2. Cena egz. 95 gr.

* * *

W i z y t a c j a  O ś w i a t y  P o z a s z k o l n e j  

w  O k r ę g u  S z k ,  B r z e s k i m .
W iz y ta to r  M in is te rja ln y  O św iaty  P o zaszk o ln e j p . J a n  

Dec w izy to w a ł w  miesiącu m arcu pracę o św ia tow ą, p ro w a ­

d zo n ą  p rzez  W ładze  Szkolne w O kręgu  S zk o ln y m  B rzeskim ,

W  szczególności z w izy to w an e  zosta ły  obw ody  szko lne: 

p ru żań sk i, kosow ski, d roh ick i i ostrołęcki.

M im o  kończącego się sezonu pracy  o św ia to w o  p o z a ­

szko lnej w  p u n k ta c h  o św ia tow ych , gdzie pracu je  przew ażnie  

nauczycie lstw o szkó ł pow szechnych , praca jeszcze trw ała  i 

w ykazyw ała  naogół dodatn ie  rezu lta ty .
* *  *

Z a k o ń c z e n i e  s e z o n u  p r a c y  n a  k u r s a c h  

w i e c z o r o w y c h .

Z b liż a jąca się w iosna i prace w  po lu  są pow odem  

p rzeksz ta łcan ia  się system atycznych fo rm  o św ia ty  p o z a sz k o l­

nej, zw łaszcza na wsi, w  pracę do raźną , bardzie j do sto so ­

w aną do zm ien ionych  w a ru n k ó w  atm osferycznych .

O sta tn io  rów^nież kończy  się pracę na kursach w ieczo­

row ych  ró żn y ch  stopn i.

Z ak o ń czen ia  m ają  p rzew ażn ie  charak ter u roczysty , a 

n ierzadko  są połączone z egzam inam i końcow em i i p ro d u k ­

cjam i literacko a rty stycznem i sam ych u czestn ików  k u rsó w  

w ieczorow ych.

Z e s zy t III  zarysu encyklopedycznego ,,Św iat i Ż y c ie "

U k aza ł się zeszyt 3 -ci to m u  III  zarysu  encyk lo p ed y cz­

nego „ Ś w ia t i Ż y c ie"  (n ak ł. K s ią ż n ic y -A tla s ) . Z eszy t 

ten zaw iera cały szereg ciekaw ych a r ty k u łó w  z  p o d  p ió r  naj-s 

w yb itn ie jszy ch  specjalistów  po lsk ich , k tó re  w  sposób lekki, 

p rzy stęp n y  i za jm u jący  w p ro w ad za ją  czy te ln ika  w  krąg  

najis to tn ie jszy ch  zagadnień  n au k o w y ch  i k u ltu ra ln y c h .

W  zeszycie ty m  zn a jd u ją  się ob o k  siebie dw a p o d s ta ­

w ow e a rty k u ły  z  zakresu teo tji lite ra tu ry : L i r y k a  K.  W.  

Z a w o d z i ń s k i e g o ,  L i t e r a t u r a  P ro f . dr. Z y g ­

m u n ta  Ł e m p i c k i e g o .  O ba są oparte  na o ryg inalnych  

stu d jach  i o ryg inalnych  koncepcjach obu  a u to ró w .

P o z a  działem  literackim  n iem niej in teresu jąco  p rz e d s ta ­

w ia się dz ia ł p rzy ro d n icz y . O tw iera  go ak tu a ln y  i ciekaw y 

a r ty k u ł p . t .  „ L e k i"  p ió ra  dr. M ieczysław a P r o  n e r a .  

R azem  z  a rtyku łem  „ A p te k a "  p ro f. d r. B. K oskow skiego, 

k tó ry  u k azał się w  sw oim  czasie w  jednym  z  napierw szych 

zeszy tów  tego w ydaw nictw a , s tanow i ten a r ty k u ł doskonały  

w stęp do z o rien to w an ia  się w  bogactw ie leków  w spółcze­

snych i d o  zro zu m ien ia , jaką  rolę od g ry w a ten dzia ł we 

w spółczesnem  życiu gośpodarczem . A rty k u ł p ro f. d r. J a n a  

L e w i ń s k i e g o  p . t .  „ L ó d "  jest e fektow nem  zako ń cze­

niem  tego d zia łu  p rzy rodn iczego .

W  sam  rdzeń w spółczesnego życia w p ro w ad za ją  „czy ­

teln ika takie a r ty k u ły , jak  „ L e n " , nap isany  p rzez  S. i . , ,  p o ­

kazu jący  dobitn ie , na czem polega funkcja  gospodarcza u p ra ­

w y ln u  w  Polsce; jak  „ L o tn ic tw o "  k p t. Ja n u sza  M e i s s ­

n e r a ,  p o p u la rn y  szkic o h is to r ji  i o stanie współczesnego 

lo tn ic tw a : ja k  „ L ib e ra liz m " , W . Sł. R  y b 1 c k ji e g 6  ;



jak wreszcie a rt. . .L itw a " , nap isany  p rzez  j ednego z  mewie* 

lu P olaków , zam ieszku j ących obecnie w  K ow nie, a m ia n o w i­

cie przez korespo ndenta „G aze ty  P o lsk ie j"  w  K ow nie red. 

T  adeusza K a t e l b a c h a .

P o za  tem  w  zeszycie znajdzie  jeszcze czy te ln ik  a r ty k u ­

ły  takie, ja k  „L ięzb a  i C y fra "  doc. dr. O tto n a  N i k o d y ­

m a ,  „ L o g ik a "  p ro f. dr. K . A. A j d u k i e w i c z a .  

L iczne sta rann ie  dobrane ilustracje zdobią i ten zeszy t.

Z C z a s o p i s m .

„ST A D  J O N  M Ł O D Y C H “

Zwraca się uwagę na dwutygodnik sporto­
wy dla młodzieży szkolnej p-1. „Stadjon M ło­
dych". Pismo to, jako oświetlające zagadnienia 
sportowe pod hasłem wymagań programów ćwi­
czeń cielesnych, oraz stanowiące teren dla uze­
wnętrznienia się samej młodzieży w tej dzied zi­
nie jej życia, w zupełności zasługuje na popar­
cie i winno się znaleść we wszystkich świetli­

cach szkolnych, szkolnych kołach sportowych i 
czytelniach szkolnych.

W arunki prenumeraty: rocznie 6 zł., pół­
rocznie 3 zł., kwartalnie 2 zł., cena pojedyńcze­
go egzemplarza 30 igr. Prenumeratę należy wpła­
cać na konto czekowe P.K.O. N r. 2.455. Adres 
redakcji i a dministracji: W arszawa, ul- Hoża 
7 m. 11.

K o m u n i k a t y .

Przewodnik po Polesiu.
Oddział P o lskiego T -w a K rajoznawczego  

w Brześciu n. B. przystąpił do W ydania Prze­
wodnika po Polesiu. Przew odnik, który znajdu­
je się na wykończeniu, składa się z dwóch czę­
ści: ogólnej i szczegółow ej.

Część ogólna w yczerpuje w  przystępnej 
Cormlp najważniejsze zjawiska geograficzne i 
przyrodnicze Polesia, jak: położenie, budowa 
geologiczna, klimat, rzeki, życ ie  roślinne i zw ie­
rzęce, następnie; ludność na Polesiu, jej stan  
ilościowy, narodowość, w yznanie, kulturę m a­
terialna i duchową, rolnictwo, handel, Prze­
mysł i komunikację. Pod koniec Części ogólnej 
podany jest krótki rys historji Polesia.

C zęść szczegółow a ma praktyczne znacze­
nie dla turysty i krajoznawcy; ujmuje szlaki 
tury styczne wodne i lądow e, daje opisy naj­
ważniejszych miast oraz innych godnych  
zwiedzenia m iejscow ości.

Przewodnik po Polesiu, obejmując około  
20fl stron druku, jest bogato ilustrowany cha­
rakterystycznem i zdjęciami fotograficznemi.

Ilość tych zdjęć (około 80), duża kolorowa ma­
pka Polesia, dostosow ana do tekstu, biały b ez­
drzew ny papier i w yraźny druk, nadają ca ło ­
ści w artość albumu oraz źródła pom ocniczego  
przy nauczaniu geografji, nauki o P olsce i hi­
storii. Z p ow yższego w zględu Przewodnik, ja­
ko praktyczny podręcznik, winien znaleźć się 
w  każdej bibliotece szkolnej oraz w  ręku nau­
czy cielstw a.

Dla um ożliwienia nabycia Przewodnika  
w szystkim  szkołom  i nauczycielstw u , Oddział 
Polskiego T -w a Krajoznawczego w  Brześciu  
n,B. zgodzi} się na oddanie pewnej ilości eg ­
zęm plarzy po cenie zniżortej, t. j. 3 zł. za eg ­
zemolarz.

Za egzem plarze zam ówione po cenie ulgo­
wej należy w płacać gotów ką : do dnia 10 maja 
1935 r. po 1 zł. 50 gr. za egzemplarz i do dnia 
10 czerw ca 1935 r. również po 1 zł. 50 gr. na 
konto Dziennika U rzędow ego Kuratorjtun P . K. 
O. Nr. 30527, zaznaczając na odw rocie przeka­
zu „I rata“, czy  też „II rata za Przewodnik";



C E N T R A L N A  B I B L J O T E K A  
P E D A G O G I C Z N A  

przy Kuratorium  O. S. B. w  Brześciu n. Bug., 
D ą b r o w s k i e g o  8. 

czynnna w  dni p ow szed nie w  g odz. 16 — 20
Cen tralna Bib ljoteka Pedagogiczna jest 

największą bibljoteką naukową na Polesiu, li­
czy  ponad 7.500 tom ów .

N auczycielom  zam ieszkującym  p oza B rze­
ścieni n.B. Bibljoteka w y sy ła  książki przez 
pocztę.

Warunki w ypożyczan ia  dla zam iejsco­
w ych: 1) zgłoszenie deklaracji (druczek Bibljo­
teka w y sy ła  na żądanie lub przy pierwszej 
przesyłce książek, zam ówionej listow nie). 2) 
opłacanie 1 zł. m iesięcznej składki przekazem  
pocztow ym  lub czekiem  P . K. O . Nr. 143.553.

Jednorazow o w yp ożycza  się zasadniczo  
3 tom y, w yjątkow o w ięcej na przeciąg 1 mie­
siąca.

Czytelnik ponosi koszta pocztow e tylko  
w  jedna stronę (przy zw rocie książek).

Bibljoteka posiada dział beletry styczny.
O św ieżo nabytych dziełach Biblioteka z a ­

wiadamia za pośrednictwem  Dzień. Urzed. Ku­
ratorjrm. — Katalog dzieł dawniej nabytych  
można kupić w  Bibljotece za 2 zł. 50 gr. lub 
w yp ożyczyć.

N A S Z  S K L E P  — U R A N I A
Spółka Akcyjna 

Hurtowe składy papieru i pomocy naukowych.

Centrala: Warszawa -  Sienna 15. Oddział w Brześciu nad Bug.
ulica 3-go Maja 5 -  tel. 109.

Dostawa pap ieru i materjałów p iśmiennych do biur rządowych, kom unalnych i prywatnych 
Pom oce naukowe własnego wyrobu dla szkół wszelkiego typu.

A dres Redakcji i A dm inistracji: Brześć n /B. 
K uratorjum  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

Prenum erata roczna D ziennika U rzędow ego 6 zł. 
C ena pojedyńcziego num eru 60 groszy.

O głoszenia na okładce: cała strona 160 zł- 'l/> s trony  80 zł. Y i s trony  40 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy. K onto P. K. O . N r. 30.527.

O d b ito  w  D ru k a rn i „ L ite rack ie j"  w  Brześciu n.B . z polecenia K u ra to ra  O kręgu  Szko lnego  B rzeskiego,


